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PODPISANIE TRAKTATU MORSKIEGO 


na konferencji londyńskiej 
W stosunku do poprzednich konferencyj jest to duży krok naprzód = 
| oświadcza premjer angielski 


Otwarcie obrad 


LONDYN, 22.4. Punktualuje o godz. 
11.30 Mąc Donald otworzył plenarne posie 
dzenie konferencji morskiej. Premjer- stre 
ścił na wstępie osiągnięte rezultaty, po- 
czem zaznaczył, że w dniu dzisiejszym roz 
stają się wszyscy w duchu gotowej do czy- 
nu dobrej woli, W porównaniu z wynika- 
mi konferencji waszyngtońskiej i genew- 
skiej, mówił premier, uczyniliśmy znacz- 
ny krok naprzód, wykazaliśmy, że groźba 
zbrojeń może być uchylona drogą trakta- 
tu. Traktat 3-ch mocarstw jest wielkim 
sukcesem Auglji. Mac Donald przypom- 
niat, że delegaci francuscy musieli zajmo” 
wać się licznemi kwestjami itycznemi, 
które odrywały ich od konferencii, Premjer 
wyraził ubolewanie z powodu nieobecno- 
ści Grandiego, dodając, że Włosi mieli 
trudną rolę, do odegrania na konierencji, 
współdziałali jednak z jej pracami ze 
wszęchmiar, jakkolwiek nie mogli przystą- 
pić do dyskusji w sprawie cyfre 


e L 
Ugruntowanie przyjaźni 
japońsko-amerykańskiej 

Zkolei zabrał głos Stimson, zaznaczając 
m. in, iż traktat ustala stosunki morskie 
Stanów Zjednoczonych z angielskiem com- 
monwealth na podstawie słusznej i trwałej 
oraz stosunki morskie z dobrym sąsiadem 
Stanów Zjednoczonych — Japonię. Trak- 
tat ten ugruntował i wzmocnił przyjaźń Sta 
nów Zjednoczonych z tym wi naro- 
dem, z którym zgodnie Stany Zjednoczone 
oceniają traktat jako postęp i stabilizację 
stosunków na Dalekim Wschodzie. Jestem 
szczęśliwy — mówił Stimson -— wiedząc, 
iż Francja i Italja kontynuują rozmowy w 
nadziei przyłączenia się do układu 5-ciu 
mocarstw w sprawie ograniczenia zbrojeń 
na morzu. Ameryka wierzy, iż ogranicze- 
nie zbrojeń drogą wzajemnego układu jest 
uajskuteczaiejszą metoda wzbudzenia za- 
ufania narodów, do wzajemnych intencyj 
pokojowych, a ograniczenie zbrojeń na 
morzu daje wyraz wiary świata w możli- 
wość regulowania spraw  międzynarodo- 
wych drogami pokojowemi, 


Postulaty Francji 


Zkolei zabrał głos Briand, prz ina- 
jat memorandum francuskie, które do- 
magało się, ażeby przyszły układ w spra- 
wie rozbrojenia był poprzedzony układem 
politycznym. Francja działała nie z mo- 
tywów egoistycznych, lecz w interesie 
wszystkich narodów. Nie żądała ona ni- 
gdy, ani teź nie szukała gwarancyj dla 
siebie samej. Mimo chwilowej przerwy w 
racach nad organizacją bezpieczeństwa 
w Geaewie, oraz ciężkich obowiązków 
wojskowych jakie ma do spełnienia w 
licznych krajach zamorakieh Francja nie 
wąhąła się zredukować zbrojeń do roz- 
miarów na jąkie pozwala jej bezpieczeń: 
stwe. W dalszym ciągu Briand wyrazil 
głębokie ubolewanie, że pakt trzech mo- 
carstw niema bardziej powszechnego cha 


wał wszelkie możliwe wysiłki w celu u 
regulowania spraw spornych. 


Tekst umowy 
Londyn 22 kwietnia. 
Tekst układu morskiego 5:cih mo» 
carstw składa się z wstępu i z 5-ciu czę- 
ści, zawierających 26 artykułów. Wstęp 
ujmuje przedmiot układu, wymienia stro 
ny. biorące w nim udział i stwierdza, iż 
mocąrstwa, biorące udział w traktacie, 
zgadzają się niekorzystać z prawa budo- 


wy pancerników w ciągu lat 1931.36, jak 
to było przewidziane przez układ wa 
szyngtoński. Nie dotyczy to Francji i 
Włoch, które w pewnej mierze pod tym 
względem będą korzystały z postano- 
wień umówy waszyngtońskiej, Traktat 
przewiduje, iż każde z mocarstw, które 
dokonały powyższych skreśleń, a więc 
Anglia, Stany Zjednoczone i Japonja za- 
chowują po jednym pancerniku dla celów 
ćwiczebnych. 

Układ zawiera porozumienie, według 


Plotki -iplo 


| Gzy Sejm będzie rozwiązany? 
teczki z warszawskich kawiarń 


o „szczęśliwej” 13-tce Marsz. Piłsudskiego 


W życiu politycznym stolicy panuje na- | stolicy. - 


dal cisza. — 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej bawi 
w Spale. Spodziewany jest jego przyjazd 
do Warszawy w środę, 

Jedynym sensacyjnym wydarzeniem 
dnia byio skonfiskowanie — gazety obo- 
zy N. D, — „A. B. C.', za umieszczenie 
plugawego artykułu p. t. „Czynów stal — 
a Czyn'. Autorem, którego był p. No- 
waczyński. 

W Warszawie przebywają jedynie po- 


W Sejmie kompletne pustki. 
W „Europie“, gdzie jak wiadomo gru- 
pują się sfery polityczne, lansują dziś po- 


głoskę, iż rozwiązania Sejmu i Senatu na- | 


leży się spodziewać w dniu 13 maja t. j. 
w rocznicę przewrotu majowego. — 
Ogólnie na terenie politycznym panu- 
je — Cisza. — 
Wersję tą podajemy z obowiązku dzień 
nikarskiego na wyłączną odpowiedzialność 
Warszawskuici Informacji Prasowe, 


słowie z okręgów położonych najbliżej |. 


Echa noty polskiej 


Francja stwierdza, że nowa taryfa niemiecka 
godzi w interesy Polski 


GENEWA, 22.4. (Tel. wł.) „Journal 
de Geneve“ z „okazji złożenia przez mi- 
nistra Sokala noty w sprawie nowych za- 
rządzeń celriych rządu Rzegzy zamieszcza 
obszerny artykuł o sprzeczności, jaka ist- 
nieje między temi zarządzeniami, a podpi- 
saniem przez Niemcy traktatu handlowe- 
go z Polską. Podwyższenie taryf celnych 
w Niemczech stanowi  niebezpieczeństwo 
dla ratyfikacji traktatu przez Polskę. No- 


wą taryfa narusza bowiem równowagę trak 
tatu, czyniąc między innemi nierealny 
kontyngent mięsa wieprzowego, przyzna 
ny Polsce, Artykuł podkreśla również fakt, 
że mowa taryfa niemiecka godzi nietylko 
w traktat polsko - niemiecki, lecz również 
w efektowność prac Ligi narodów, wyni- 
kającą z ostatniej konferencji ekonomicz- 
nej w sprawie rozeimu celnego. 
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Krwawe starcia 


| z komunistami w Lipsku 
Policja aresztowała około stu uczestników zjażdu 


BERLIN, 22.4. Wobec krwawych zajść 
podczas niedzielnych demonstracyj komu- 
nistycznych w Lipsku, prezydjum policji 
zakazało odbywania wszelkich pochodów 
publicznych. W poniedziałek papoa po 
licyjne, krążące po ulicach miasta, atako- 
warie były przez cały dzień przez lotne od- 
działy komunistów, przyczem w dzielnicach 
robotniczych dochodziło Kilkakrotnie do 
starć i wymiany strzałów. Tegoż dnia po- 
licja w różnych miastach Rzeszy, z któ- 
rych przybyły na zjazd lipski delegacje mło 


rakteru, zaznaczył jednak, iż rząd fran-|dzieży komunistycznej, obsadziła dwor- 


g 


jących uczestników zjazdu ścisłą rewizję. 
Główna uwaga zwrócona była na Berlin, 
skąd na zjazd młodzieży komunistycznej 
wyjechało do Lipska przeszło 3000 dele- 
gatów. Policja berlińska zatrzymała na 
jednej z szos podmiejskich Berlina 60 sa- 
mochodów ciężarowych, wiozących dele- 
gatów z Lipska, Dwu z nich, podejrzanych 
o udział w zamordowaniu kapitana policji 
lipskiej, aresztowano. Również w Halle 
policja aresztowała okoła 100 uczestników 
zjazdu, koniiskujiąc znałezicną u mich 
broń, (PAT) 


„w dalszym. ciagu -~ podeimo: | ce kaleiowe. orzeprowadzaiac u powraca- | 


którego łodzie podwodne w sprawach 
bezpieczeństwa pasażerów i załogi okrę: 
tów handlowych winny stosować się do 
przepisów prawa międzynarodowego. 
Część trzecia umowy obejmuje _ porozu- 
mienie, zawarte przez Stany Zjednoczo: 
ne, Anglję i Japonję, dotyczące tonażu 
krążowników, torpedowców i łodzi pod: 
wodnych. 

Część 5-ta umowy przewiduje, iż poza 
stanie ona w mocy do 31.XII-—-1936 r. 
W razie gdyby nie zapadła odmienna decy= 
zja ze względu na bardziej ogólne ograni- 
czenie zbrojeń morskich, sygnatarjusze 
traktatu spotkają się panownie na konie- 
rencji w r. 1935, by opracować nowy trak- 
tat, który zastąpi i w dalszym ciągu roz- 
winie zadania obecnej umowy. Umową 
wchodzi w życie w stosunku do Anglii, 
Stanów Zjednoczonych i Japonji w chwili 
ratyfikacji 


Podpisanie traktatu 


Traktat, któremu nadano wspaniała fore 
mę zewnętrzną, został podpisany najpierw 
przez Stimsona, i innych delegatów amery 
kańskich, następnie zaś przezsprzedstawi- 
«ieli innych mocarstw w porządku alfabe- 
tycznym. Briand ofiarował Mac Donal- 
dowi złote pióro, którem ten ostatni pod= ` 
pisał traktat, 


Londyn 22 kwietnia. 

Dzisiejsze posiedzenie konferencji, 
kładące kres 3-miesięcznym rokowaniem, 
nosiło cechy pozornego powodzenia. Mo- 
wy delegatów pełne były wyrazów doty- 
czących szczerości, przyjaźni itp. jednak- 
że słowo pokój akcentowano prawie nie- 
widocznie, Dominującem słowem końco- 
wego posiedzenia było nie słowo pokój 
lecz samoobrona. Naogół deklaracje €0 
do treści w porównaniu z pierwotnemi de 
kłaracjami były krokiem wstecz. Wszy: 
scy obecni odczuli sztuczność atmosfery 
dzisiejszego posiedzenia, które odbyło się 
automatycznie bez żadnych objawów 
wzruszenia lub entuzjazmu. Sam akt 
podpisania odbył się z pominięciem wszel 
kich form uroczystych, raczej pewnym 
nieporządku, Delegaci składali podpisy 
wśród wrzawy ogólnej. Jedynie końcown 
gorącem 


(PAT? 
Wrażenia z konferencji 


mowa Brianda spotkała się z 
przyjęciem. 
EPUFRZTPREWEEI TOUR, DZE CY RI S URE 


Wrzenie w Indjach 
Londyn 22 kwietnią, 

Akcja zwalczania monopolu w Indjach 
trwa w dalszym ciągu. W Karachi odby» 
wają się codziennie demonstrację, pod- 
czas których uczestnicy riosą worki z s0 
lą, wydobywana z morza, Gandhi na zgra 
madzeniu publicznem wyraził ubolewanie 
z powodu krwawych starć między poli- 
cja a Hindusami i oświadczył, że walka © 
prawa Hindusów musi być dalej prowa» 
|dzona. 
f RENSE SEEEN 
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Prasa francuska 


o stosunkach polsko - niemieckich 


wobec zwyżki stawek celnych 


PARYŻ, 22.4. W dzienniku „Le Jour- 
gal des Debats“ znany pisarz polityczny, 
Gugust Gauvain, omawia sytuację, w ja- 
kiej znajdują się stosunki polsko - niemiec 
kie wobec zamierzonej wspólnej europej- 
skiej akcji ekonomicznej. Autor artykułu 
zaznacza, że polepszenie się stosunków pol 
sko - niemieckich, które witano z zadowo- 
leniem w marcu z okazji podpisania trak- 
tatu handlowego, jest obecnie mocno na- 
rażone na szwank przez przyjęcie przez 
Reichstag podwyżki stawek celnych na pro 
dukty rolne. Gauvain przypomina, że pod 
koniec narad konferencji w sprawie rozej- 
mu celnego w Genewie kilka państw re- 
prezentowanych na tej konferencji, uzależ- 
nito swoje ostateczne przystąpienie do 0- 
pracowanej kpuwencji od warunku, że staw 
ki celne po zamknięciu konferencji nie zo- 
stana podniesione. Otóż Niemcy stawki to 
obecnie podniosły, a za ich przykładem 
pójdą prawdopodobnie jeszcze inne pań- 
stwa. POWSTAJE WIĘC PYTANIE, CO 
SIĘ WÓWCZAS STANIE Z PROJEK- 
TEM ROZEJMU CELNEGO? CO SIĘ 
RÓWNIEŻ STANIE Z PROJEKTAMI PA 


REE U WERE EEE EE EENET 


s DZIEN POLSKI” 
na międzynarodowych targach 
w Lille 

PARYŻ, 22.4. Na Targach Międzyna- 
rodowych w Lille odbył się wczoraj drugi 
dzień polski. W wielkiej sali przyjęć na- 
stąpiło najpierw powitanie przedstawicieli 
organizacyj polskich i północnej Francji 
przez zarząd targów oraz przedstawicieli 
konsulatu i stowarzyszenia Alliance fran- 
co - polonaise północnej Francji. 

Zkolei zespół związku polskich towa- 
rzystw teatralnych w Deuai pod reżyserja 
instruktora Nowickiego, Zawiejskiego ode 
grał sztukę ludową „Dożynki, urozmai- 
cona śpiewami i tańcami w strojach naro- 
dowych. 

Ną zakończenie wyświetlony został 
film krajoznawczy © Polsce wytwórni 
P. A. T. Licznie zebrana publiczność z 
przedstawicielami władz departamental- 
uych i szeregiem wybitnych osób z kół fran 
c#skich na czele gorąco oklaskiwała za- 
równo wykonawców „Dożynek“, jak i 
Ulm krajoznawczy, którzy wzbudził wśród 
aoecnych wielkie zainteresowanie. (PAT) 


CYFIKACJI PRZY POMOCY UGODY 
GOSPODARCZEJ. Z NIECIERPLIWO- 
ŚCIĄ WSZYSCY OCZEKUJĄ PROJEKTU 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH EUROPY, 
KTÓRY BRIAND ZOBOWIĄZAŁ SIĘ 
PRZEDŁOŻYĆ RADZIE LIGI NARODÓW. 
W takim terminie, aby XII Zgromadzenie 
Ligi Narodów mogło rozpatrzeć ten projekt 
we wrześniu. Briand zaznaczył wpraw- 


dzie z wielką ostrożnością, że będzie to 
tylko związek unji gospodarczej, jednak 
pożądanem byłoby wiedzieć, w jaki sposób 
chciałby on urzeczywistnić ten zawiązek 
ograniczonej unji. Jeżeli wynalazł on sku- 
teczny na to sposób, to należy go niezwło- 
cznie ujawnić, gdyż rządy zdają się skła- 
niać raczej ku podniesieniu, niż ku obniże- 
niu barjer celnych. (PAT) 


Półoficjalny charakter pobytu 
Prezydenta Rzplitej w Łodzi 


Głowa Państwa tylko przez trzy godziny 
bawić będzie w naszem mieście 


Jak się dowiadujemy, przyjazd Pre. | 
zydenta Mościckiego do Łodzi nosić bę- 
dzie charakter pólłoficjalny, ponieważ o0- 
w 


ficjałnie był już Prezydent Państwa 
Łodzi przed dwema laty. 


Przed uroczystościami odbędzie się 
nabożeństwo w katedrze odprawione 
przez ks. (Tymienieckiego z udziałem 
przedstawicieli władz i społeczeństwa 
łódzkiego. (b) 


Nr. iy. : 


Ofenzywa Forda 


na Europę 


Wielka fabryka w Kolonji 


zatrudni 50 tys. robotników 
Berlin 22 kwietnia. 

Z Kolonji donoszą, że Henryk Ford 
nabył tam olbrzymie tereny, na których 
zamierza wybudować fabrykę samocho- 
dów. 

W przyszłości kolońska fabryka Fo 
da zatrudniać będzie 50,000 robotników i 
ma konkurować z nabytemi niedawno 
przez General Motors zakładami Oppla w 
Riisselshelm. P 

Fabryka ta zaopatrywać ma w Ford; 
nietylko całe Niemcy, lecz również, sze- 
reg innych państw, szczególnie wschod- 
nio — europejskich. 

Na uroczyste otwarcie spodziewany 
jest przyjazd Forda, który z Kolonji uda 
się następnie do Berlina, Wiednia oraz 
Turcji, gdzie amerykański król samo- 
chodów przeprowadzić ma rokowania w 
sprawie zorganizowania swoich filij. 
© 


+ 


Pobyt Prezydenta trwać będzie wszy- 
stkiego 3 godziny. Prezydent Mościcki 
przyjedzie do Łodzi w towarzystwie adju 
tantów i szefa gabinetu cywilnego samo- 


chodami. 


Przed wjazdem do miasta . ustawio- 


ny 

będzie szpaler obywateli 
złożony ze stewarzyszeń i 
społecznych ze sztandarami. 


Zaproszenia na udział w szpalerze Zo- 
stały już rozesłane, a organizacje, które 
mo- 
gą się zgłosić przez swych przedstawicie- 


do dziś zaproszenia nie otrzymały, 


li w starostwie grodzkiem, 


Urządzeniem przy jazdu dostojnego go 
ścią w obrębie miasta zajęło się starost- 
wo grodzkie, a program samej uroczysto- 
chorych 


Ści w szpitału okręgowym kas 
układa ją komisarz Łopuszański, dyrektor 


Rajski i dr. Tomaszewicz w ścisłem poro- 
zumieniu z władzami administracy jnemi. 


Przy wjeździe do miasta 
oczekiwać będą Prezydenta Państwa 


członkowie komitetu przyjęcia z p. woje- 
na 
granice województwa, oraz szpaler orga- 
nizacji i kompanja honorowa wojsk gar- 


wodą Jaszczołtem, który wyjedzie 


nizonu. 


organizacji 


Ustrój 


Indji 


będzie zreformowany 


Londyn 22 kwietnia. 

Komisja parlamentarna, powołana 
pod przewodnictwem posła liberalnego, 
sir Johna Simona do rozpatrzenia po- 
trzeb reformy ustroju Indji, opracowują. 
ca już od 1 i pół roku odpowiednie me- 
morandum, w najbliższym czasie ukończy 
swe prace. Memorandum komisji pod po 
stacią dwuch grubych tomów, została już 
oddane do druku i pierwszy tom ukaże 
się równocześnie w Londynie i w In- 
djach w drugiej połowie maja.  Opubli- 
kowanie drugiego tomu przewidziane 
jest na miesiąc czerwiec. Wnioski komi- 
sji Simona nie są narazie jeszcze wiado- 
mie, niewątpliwie jednak komisja pójdzie 


po drodze zalecenia dla Indji statutu w 
rodzaju dominjalnego. Gdy tylko raport 
komisji Simona zostanie przedłożony iz- 
bie gmin, w składzie rządu brytyjskiego 
nastąpi pewna reorganizacja, a minister- 
jum dominjów i kolonji zostanie rozdzie- 
lone na dwa odrębne ministerja,  Tekę 
ministra dominjów zatrzyma dotychcza- 
sowy sekretarz stanu do spraw domin- 
jalnych, lord Pessfield, znany w ruchu 
socjalistycznym jako Sydnedy Webb, na- 
tomiast sekretarzem stanu do spraw ko- 
lonjalnych mianowany będzie delegat 
Labour Party w komisji Simona p. Herts- 
harn. g 


Otwarcie kursu L.O.P.P. 


dla Związku Harcerstwa Polskiego 


Dnia 22 kwietnia r. b. o godz. 9,30 
rano w lokalu Państwowej Szkoły Tech- 
nicznej przy ul. Hożej 88 nastąpiło = ot- 


© | warcie kursu informacyjnego L. O. P. P, 


Gigantyczne arcydzieło filmowe realizacji 


E. GUAZZONI, twórcy Messaliny 
Współcześni 


„Judyta Z 
i Holofernes“ 


Pt 


| rzadu głównego LOPP. inż. 


Obejmujące historję dwuch epok. 


Jak w kalejdoskopie przesuwają się przed 
nami na tle bogatych i wspaniałych 
budowli starożytnej JUDEI i nowoczesnych 
niebotycznych drapaczy nieba, dwie epoki: 
starożytna i nowoczesna, mijają setki 
i tysiące lat, zmieniły: się obyczaje, 
zmieniły się stroje, nie zmienili się tylko 
ludzie i miłość, intryga i nienawiść królują 
wszechwładnie. 
W roli JUDYTY najpięk- I A RUSK 
niejsza kobieta świata J AJA 
i uosobienie męskości i siły 


MACISTE (Bartlomeo Pagano) 


Monumentalny ten'arcyfilm demon- 
strowany będzie wkrótce w kine 


Palace 


RU | prowadzacej do Łodzi jakąś parę. 


SD | W rezultacie pościgu policjantowi 


Ą|Srezrzyńska, jest prostytutką, 
s|szem jej był Antoni Jagielski, znany 


dla delegatów Związku Harcerstwa Pol- 
skiego z całej Polski. 

Otwarcie kursu zagaił b. wojewoda 
Władysław Soltan, przewodniczący Związ 
ku Harcerstwa Polskiego, dziękując za- 
rządowi głównemu LOPP. za organizację 
kursu, poczem zabrał głos wiceprezes za- 
Stanisław 
Rudziński, gorąco zachęcając słuchaczy 
do rozpoczętej akcji. Następnie dyrektor 


EEA | Władysław Baliński wygłosił wykład o 


Lidze Obrony Powietrznej i Przeciwgazo- 


Łomnik pod Łodzia spostrzegł na szosie 
Ponieważ ludzie ci wydawali mu 
podejrzanemi Stegliński zbliżył się 
nich i chciał ich wylegitymować, 
W tej chwili para 
rzuciła się do ucieczki. 


się 
do 


udało 
się ująć kobietę, mężczyzna zaś uciekł. 
Policjant zaprowadził ją na posteru- 


SB nek policji w Aleksandrowie, gdzie zosta- 
fla poddana przesłuchaniu. 


Zeznała ona, że nazywa się Walerja 


towarzy- 


pod pseudonimem „„Kubuś*. 
Okazało się, że Jagielski jest starym 
znajomym policji łódzkiej, był już kilka- 
krotnie karany za rozboje i kradzieże i 
w początkąch stycznia r. b. wyszedł do- 
piero z więzienia, po odbyciu 4-letniej 


j|kary za napad rabunkowy. 


W trakcie badania Srebrzyńska ze- 


wej. 

Na otwarciu kursu reprezentowali 
LOPP. p. inż. Rudziński, wiceprezes zarzą 
du głównego: Władysław Baliński, dyre- 
ktor zarządu głównego. Związek Harcer- 
ski reprezentowali były wojewoda WŁ 
Sołtan, delegat p. ministra spraw woj: 
skowych major Pfeiffer, harcmistrzyni 
Wanda Kraszewska i porucznik harc- 
mistrz Leśniewski. 

Przejazdy, zakwaterowanie, utrzyma: 
nie i wykłady dla 60 delegatów Związku 
harcerstwa polskiego odbyły się na koszt 
zarządu głównego LOPP. W programie 
kursu oprócz wykładów i ćwiczeń prze 
widziane również loty propagandowe. 


oQ00—— 


T Groźny bandyta „Kubus” schwytany 
a Policja ujęła rabusia i jego kochankę na szosie pod Łodzią 


Przed dwoma dniami posterunkowy P.|znała, że wraz z Jagielskim i 
P. Stegliński, będąc w obchodzie we wsilwem Gabyniakiera dokonała 


Stanisła- 


napadu na skład win i wódek 
Adolfa Szepego w Aleksandrowie, gdzie 
łupem ich padło 50 butelek spirytusu i 
kilkaset złotych gotówka. 

Na pytanie dokad szła z” Jagielskim 
Srebrzyńska odpowiedziała, że szli do A- 
ieksandrowa, gdzie mieli okraść pewnego 
rzeźnika, który poprzedniego dnia sprze: 
dał większa ilość Świń. 

Na zasadzie jej zeżnań policja aresz: 
towała w dniu wczorajszym: Jagielskiego, 
którego znaleziono w. mieszkaniu przy ul. 
żrzezińskiej 43 w Łodzi oraz Gabyniaka 
w Aleksandrowie. 

Zbkadany Jagielski do niczego 

nie przyznał, 
się twierdząc, że była kochanka jego Sre 
brzyńska „sypie go“ przez złość, ponie- 
waż przed niedawnym czasem, wyraźnie 
jej dał do zrozumienia, że ma jej dosyć. 

Całą trójkę aresztowano i osadzono w 
więzieniu dó dyspozycji 7 władz śled- 
czych. (p) 


Nr. 110. 
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A AE À 
CRA k 


Z chwila zapanowania t. zw. wojny cel- 
nej raiędzy Polską a Niemcami zostały wy- 


dane zarządzenia, noszące charakter bo- 
jowy. j 

Ze strony polskiej wydano 17 czerwca 
1925 r. rozporządzenie o zakazie 
przywozu niektórych to- 
warów, następnie drugie dodatkowe 
zarządzenie 11 lipca 1925 r., wreszcie 10 
marca 1926 r., trzecie zarządzenie w spra- 
wie zakazu przewożenia przez niemieckie 
porty i koleje towarów, zakazanych do 
przywozu. Rozporządzenia te zostały prze- 
dtużone w lutym 1928 r. i działały do 
czasu zawarcia traktatu handlowego Z 
Niemcami, t. j. do dnia 17 marca 1930 r. 

Ze strony niemieckiej wydano zarzą- 
dzenia w lipcu, sierpnia i grudniu 1925 r. 
o zmianie ceł na- -wytwory 
rolne i*”przemysłowe, Po- 
chodzace Z Polski,—oraz 
o przywozie towarów, po- 
chodzących z Polski. Pomi- 
mo jednak tych bojowych zarządzeń — 
wymiana towarów między Polską i Niem- 
cami odbywała się w stopniu dość oży- 
wionym, przyczem rolnictwo polskie wy: 
kazało w stosunku do rołaictwa niemiec- 
kiego, większość ursiejętność przysto30- 
wania się do nowych warunków, wytwo- 
rzonych przez wojnę celną. 

Bardzo charakterystyczne są W tym 
wzgiędzie dane, dotyczące obrotu płoda- 
mi produkcji rolnej między Polską, a 
Niemcami w latach 1926—1928. I tax np. 
w 1928 r. przywieziono z Niemiec: zboża 
i maki 185,591 tonn, — tłuszczów roślin- 
nych spożywczych 6,257 tonn, — zwierzat 
15.043 sztuk, — materjałów i wyrobów zZ 
drzewa 8,039 toni. — Na*amiast z Polski 
do Niemiec wywieziono: , zboża i mąki 
86,120 tom, — nabiału 11,183 tonn, — 
jaj 27,081 tonn, — Paszy dia zwierząt 
137,767 tona, — zwierząt 1,725,962 sztuk, 
— materjałów i wyrobów Z drzewa 
3,337,383 tonn, zł> 

Powyższe dane wykazują, że wywóz Z 
Polski do Niemiec w zakresie płodów rol- 
dych był bardziej zróżniczkówany, niżeli 
przywóz z Niemiec. I był obfitszy. Można 
z tego wysnuć wniosek, że Polska w 
zakresie produktów żywnościowych jest 
bardziej samowystarczalna, niż jej sąsiad 
zachódmi. Przy porównywaniu tych cyfr 
należy ponadto pamiętać, że w tym okre- 
sie czasu, do którego Się powyższe dane 
statystyczne Odnoszą, warunki pracy 
producentów rolnych obu krajów były 
całkowicie odmienne. Rol- 
nik niemiecki, otoczony największą opieką 
państwa, prowadził gospodarkę wybitnie 
intensywną, podczas gdy w Polsce pa- 
nowała jeszcze teorja dostosowywania 
cen na produkty rolne do niskich płac ro- 
botaiczych, — a zatem polityka gospodar- 
cza w małej tylko mierze uwzględniała in- 
teresy producenta rolnego. 

Pomimo pozbawienia "wolnego dostępu 
ga rynek niemiecki, ekspansja polskie- 
go rolnictwa nie ustawała, zajmując wy- 
bitne stanowisko w naszym bilansie han- 
diowym. 

W kolejnych latach gospodarczych od 
roku 1925-26 do roku 1928-29 udział ten 
wyrażał się w 57%, 54%, 60% i 57%, a 
więc stale przewyższał połowę wartości 
naszego wywozu i pomimo znacznych trud- 
ności, jakie spowodował dla polskiego 
rolnictwa stan wojny celnej z Niemcami, 
wartość płodów rolnych wzrosła w po- 
równaniu między rokiem 1924-25 i rokiem 
1928-29 o 46 miijonów złotych. Należy 
zaznęczyć, że ponadto w mocy były wów- 
czas bezwzględne zakaży co do przywo- 
zu trzody chlewnej z Pólski do Niemiec. 


a 


par 


Miało to ten skutek, że Polska poszukała 


GAN 


sobie innych rynków zbytu dla trzody 
chlewnej i dla mięsa wieprzowego, głów- 
nie w Austrji i w Czechosłowacji, dalej 
dla bekonów w Anelji, dla szynek i wę- 
dtin w Austrji, Angliji, Szwajcarji, Francji 
it. d. Na tem polu osiągnięte zostały po- 
ważne sukcesy, na co wskazują chociażby 
cyfry. W roku 1926 wywieźliśmy mia- 
nowicie 593,660 sztuk trzody chlewnej, w 
roku 1927 — 771,418, w roku 1928 — 
1,279,035 i w roku 1929 — 960,000. 

- W tym samym czasie rozpoczął się i 
rozwinał również wywóz tych produk- 
tów rolnych, które uprzednio nie stanowiły 
u nas artykułów eksportowych, a więc be- 
konów i masła. W 1925 roku nie posiada- 
liśmy jeszcze wywozu bekonów wogóle, 
podczas gdy w 4 lata potem, t. j. w 1929 
r, osiągnęliśmy za wywiezione bekony 
45,820,000 zł. Podobnie no. w 1925 r. za 
wywiezione masło otrzymaliśmy zaledwie 
2,082,000 zł. podczas gdy w 1929 r. po - 


ważną sumę 88,068,000 zł. 

WSZYSTKIE TE DANE WYKAZUJĄ, 
ŻE ROLNICTWO POLSKIE POSIADA DO- 
SYĆ SIŁ DO ROZWOJU NAWET w NAJ- 
TRUDNIEJSZYCH WARUNKACH, — że 
zdało egzamin ze swej zdolności przysto- 
sowania się do nowych warunków, — że 
wykazało energję i inicjatywę. Pozatem 
z przytoczonych cyfr wynika również i to, 
że obecny kryzys rolniczy nie ma 
absolutnie nic wspólnego 
z Niemcam i że źródeł jego powsta- 
nia i przebiegu należy szukać gdziein- 
dziej. 

Te spostrzeżenia co do zdolności roz- 
wojowej polskiego rolnictwa winny się 
stać podstawą przekonania, że w chwili 
zachodzących obecnie zmian nie należy li- 
czyć na „cudotwórcze” skutki tych właś- 
nie nowych okoliczności, — ale należy 
opierać się przedewszystkiem na dorobku, 
osiągniętym już przez własne wysiłki. 


IONEJ PRZESZŁOŚCI 


WYSIŁKI TE NIE POWINNY i NIE 
MOGĄ ULEC CHOĆBY CZASOWEMU 
ZMNIEJSZEZNIU. Uzyskanie rynku nie- 
mieckiego nie pozwala na najdrobniejsze 
choćby  złekceważenie tych wszystkich in- 
nych rynków, na które towar polski zo- 
stał już wprowadzony. Pamiętać należy, że 
obecny traktat, formalnie biorąc, o b o- 
wiązuje tylko na rok, oraz 
że praktyczne jego wykonanie zależy od 
wielu czynników, między innemi od wy- 
sokości ceł, które w Niemczech ostatnio 
zostały znacznie podwyższone. Dlatego 
też w pierwszej mierze połskie związki 
eksporterów mają przed sobą zadania 
niezwykle ważkie, a to tembardziej, że ich 
wysiłkiem trzeba będzie zrównoważyć im- 
port, wzmożony na skutek traktatu mje- 
miecko-polskiego. _ 

' ' Józef B. 
— 000 


DHI A 


Korespondencja własna „Hasła Łódzkiego 


Paryż w kwietniu 1930 r. | przez się zrozumiałą. Wydawać by się mo- 


W komunistycznej Moskwie, — owym 
głównym ośrodkiem światowego ruchu 
rewolucyjnego, — zawsze okazywano wiel- 
kie zainteresowanie dlą rozwoju państw 
Bliskiego i Dalekiego Wschodu, gdzie, 
— zdaniem działaczy bolszewickich, — 
wzniecenia pożaru rewolucyjnego jest 
rzeczą daleko łatwiejszą, 
niż w krajach europej- 
skich. 

Ze szczególnem zainteresowaniem śle- 
dzi Moskwa już od szeregu lat rozwój 
wypadków politycznych 

w Indjach i w Afganistanie. 
Oba te kraje są, — jak wiadomo, — wi- 
downią tradycyjnego już niejako współ- 
zawodnictwa rosyjsko-angielskiego. Rząd 
angielski usiłuje utrzymać swe pozycje w 
Indjach, bolszewicy natomiast systema- 
tycznie działają ma rzecz osłabienia właś- 
nie wpływów angielskich, wzywając Indu- 
sów przy każdej nastręczającej się ku 
temu okazji ‘do stawiania Anglikom bez- 
względnego oporu. Że w tych warunkach 
Moskwa z zapartym oddechem śledzi 
bieg akcji  Gandhi'ego  zmierzającej 
właśnie do upragnionego przez Sowiety 
osłabienia wpływów angielskich w In- 
djach, jest, — zdaje się, — rzeczą samą 


gło, iż bolszewicy do akcji Gandhi'ego 
odnosić się będą z sympatji. A jednak 
tak nie jest. 

Czerwona Moskwa wypowiada się z 
wielką stanowczością 

przeciwko ruchowi Gandhi'ego, 

czyni to jednak, — rzecz prosta, — Z in- 
nych zupełnie wzgłędów, niż Anglicy. Że- 
by zrozumieć istotny stosunek bolsze- 
wików do ruchu narodowego w km- 
djach, wystarczy zaznajomić się meco: 
bliżej z wywodami pewnego 
sowieckiego,  opublikowanemi w tych 
dniach p. t.,Rewolucja induska i manewr 
Gandhi'ego* „na łamach  leningradzkiej 
„Krasnej Gazety”. 

Komuniści rosyjscy, — jak wynika z 
tego artykułu, — stoją na stanowisku, że 
Gandhi, propagując bierny opór wobec 
Anglj, osłabia właściwie 
ruch rewolucyjny Indusów. 
To, co robi obecnie Gandhi, nazywa 


„Krasnaja Gazeta” manewrem „nacjonali- | 


styczno-reformatorskim”. „Qryanizuje on, 
— czytamy w cytowanem -piśmic, — Tze- 
komo antyimperjalistyczną walkę, żeby 
nie pozbawić się wpływu na ruch narodo- 
wy i żeby w ruchu tym zabezpieczyć w 
należyty sposób hegemonię burżuazji. 


Rezygnacja ks. Seipla 


Korespondencja własna „Hasła Łódzkiego” 


Wiedeń w kwietniu 1930 r. 

Ustąpienie prałata Seipla ze stanowis- 
ka prezesa partji chrześcijańsko-społecz- 
nej wciąż jeszcze:żywo jest omawiana w 
prasie i kołach politycznych Wiednia. 
Podawane pierwotnie przez pisma chrze- 
ścijańsko-społeczne motywy ustąpienia ks. 
Seipl4 (zły stan zdrowia) nie są już 
dzisiaj w sferach politycznych traktowane 
zbyt poważnie, natomiast zupełnie otwar- 
cie mówi się otem,że bezpośred- 
nia przyczyną rezygna- 
cji długoletniego prezesa 
stronnictwa chrześcijań- 
sko-społecznego był jego 
stary spór z kanclerzem 
Schoberem. Sędziwy przywódca 
austrjackich chrześcijańsko - społecznych 
dlatego, — jak słuchać, — zrzekł się pre- 
zesury w partji, by, jako „szeregowy” 
członek partji mieć więcej swo- 
body ruchu przy organizacji Heim- 
wehrów, które w przyszłych wyborach 
wziąć mają udział jako ugrupowanie 
polityczne. Nie trudno przewidzieć, że 
nowa taktyka księdza Seipla do zbliże- 
nia się jego obozu Z pozostałemi ugru- 


powaniami politycznemń się nie przyczy 
ni, gdyż niechęć wobec Heimwe- |] 
hrów w obozie mieszczańskim Austrji roś- 
nie zdnia na dzień. Zaznączyć wypada, że 
iw szeregach chrześciiańsko - społecz- 


nych sympatje dla Heimwehrów stale top- 
nieją. W tych właśnie dniach organ chrze- 
Ścijańsko - społecznych w Austrji Górnej 
opublikował energiczny protest 
przeciwko wszelkim organizacjom bojo- 
wym, a więci przeciwko Heimwehrom, 
podkreślając, żę czas już najwyższy, by 
położono w Austrji kres działalności uzbro- 
jonych organizacyj, utrzymujących kraj w 
stałem niebezpieczeństwie wojny domo- 
wej. Również  prezydjum stronnictwa 
/chrześcijańsko - społecznego, jak słychać, 
— wobec bojówki nacjonalistycznej (po- 
dobnię zresztą, jak i wobec bojówki socja- 
listycznej) zdecydowane jest zająć stano- 
wisko wybitnie negatywne. 

Dnia 24 kwietnia otwarta zostanie tet- 
nia sesja parlamentu austrjackiego, na 
której izba uchwalić ma cały szereg 
doniosłych projektów ustaw. Przy struk- 
turze politycznej parlamentu wiedeńskiego 
i tym rezem nie obejdzie się bez kompro- 
misów: Dlatego też działacze chrzeci- 
jańsko - społeczni, zastanawiając się nad 
kwestją wybfania następcy po ks. Seiplu, 
dają niedwuznącznie do zrozumienia, iż 
NOWYM PREZESEM PARTJI STAĆ SIĘ 
MUSI POLITYK, KTÓRY POTRAFIŁBY 
EDNOCZYĆ w SOBIE INTERESY PAR- 
TI: z INTERESAMI CAŁEGO KRAJU i NA 
RODU, 

Edward W. 


Ow 


IETY 


Ale nawet ten bierny (za wszelką c 
„niegwałtowny) opór pragnie Gandhi 0- 
graniczyć pod względem j i 
w tym cełu zarządza tylko an- 
gielskiego monopolu sołi, starając- się u- 
niemożliwić objęcie przez bojkot również 
innych dziedzin wpływów skasbowych i 
nie chcąc w ten sposób ryzykować: wy 
rid bojowych postulatów. rewołtucyje 
nych”. 

(Tak więc, jak-widzimy,. czerwona Mos 


'kwa widzi w Gandhim E tylko 


: „indyjskiego "Eołstoja?, 
EM A i 3 hintón 
nia się złu”. Bołszewicy obawiaja się, 
że wpływ Gandhiego mógłby 
mać masy indyjskie od 
wystąpienia socjałnego i od objęcia wła- 
dzy w kraju przez lewicowe ugrupowa- 
nia komunistyczne (nawiasem mówiąc 
niezbyt w lndjach siłne). 

W Moskwie panuje wobec po- 
glad, że komuniści p m n i 
walczyć z hasłami i tde- 
jami Gandhiego zupełnie tak 
samo, jak w Europie zachodniej wałczą z 
propagandą stronnictw socjał-demokratycz 
nych. 

„Krasnaja. Gazeta” pisze: „Za Gand 
him stoi Ogółno indyjski kongres naro 
dowy, będący orgaan burżnazji nacju- 
nalistycznej. Stratwgia Kongresn narcdo- 
wego jest zarazem strategją kontr-rewolu- 
cyjną Gandhi'ego.  Stanowiske indyj- 
skich kormmmistów wobec tej akcji może 
być tylko jedno: STANOWCZA WALKA 
z KONGRESEM NARODOWYM. 


Takie oto stanowisko wobec akcji 
Gandhi'ego zajmuje komunistyczną Mos- 
kwa, pośrednio biorąc udział w potęż- 
nym ruchu wyzwoleńczym Indusów, bę: 
dącym w chwili obecnej przedmiotem tak 
żywego zainteresowania ze strony całego 


świata. , 
Stefan Br. 


Wielki wybór wózków dziecinnych 
krajowych zagranicznych łóżek me- 
talowych; wyżymaczki amorykańskie 
materaco wyściełane oraz _ materaco 
sprężynowe hygieniczne „Patent“ do 
meblowych łóżek podług miary nabyć 
można najtaniej i na uajdogod: 
zielony oh warunkach w fabrycz= 
nym składzie 


„DOBROPOL* 


Łódź Piotrkowska 73 
w podwórzu, tel. 1-58-61 
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Przed przyjazdem do Łodzi 
Pana Prezydnta Rzplitej 


Kuratarjun wzywa  Nauczycielstwo i 
miodzież szkolną szkół średnich ogólno- 
tształcących, zawodowych, setminarjów na- 
uczycielskich i i szkół powszechnych do zgło 
śzenia się w czwartek, dnia 24 kwietnia 
1930 r, e godzinie 10-ej rano do swych 
szkół w celu poinformowania się 0 szcze-- 
gółach pawitania w Łodzi Pana Prezyden- 

a Rzeczypospolitej. 

Ze Względu na ferje świąteczne i trud- 
ność powiadomienia o tem Nauczycielstwa 
i młodzieży szkolnej uprasza się Szanow- 
aych Czytelników o podawanie 'powyższe- 
go do wiadomości zainteresowanych. 


Ulica starosty Rżewskiego 


Na ostatniem posiedzeniu Rady Miej- 
skiej w Rudzie Pabjanickiej omawiano 
sprawę zasług położonych dla miasta przez 
starostę powiatu łódzkiego Al. Rżew- 
skiego. 

W konkluzji przyjęto jednogłośnie wnio 
sek o przemianowaniu ulicy Rynkowej na 
ulicę starosty Al. Rżewskiego. (b) 


Komunikat 


Kuratorjum wzywa i prosi P. P. Dyrek- 
torów (ki) szkół średnich ogólnokształcą- 
‘cych, zawodowych, seminarjów nauczyciel 
skich i Kierowników (czki) publicznych 
szkół powszechnych w Łodzi. względnie 
osoby zastępujące ich z powodu wyjazdu 
oraz Pana Inspektora Szkolnego m. Łodzi 
o przybycie w dniu dzisiejszym, t. j. w Śro 
dë dnia 23 kwietnia b, r. o godz. 13-ej (o 
pierwszej w południe), do lokalu publicz- 
nej szkoły powszechnej przy ul. Nowo - Tar 
gowej Nr. 24. 


Swięcone 
dla najbiedniejszych dzieci 

W sobotę, dnia 19 b. m, odbyło się 
rozdawnictwo święconego dla najbiedniej 
szych dzieci w 81 szkołąch powszechnych. 
Święcone otrzymało około 9000 dzieci. 
święcone dostarczone zostało przez Komi- 
tet Niesienia Pomocy Najbiedniejszym i 
przez Wydział Opieki Społecznej Magi- 
stratu m. Łodzi. 

Przy rozdawaniu dzieciom święconego 
obecni byli przedstawiciele komitetu i 
Kuratorjum Szkolnego.  Rozdawnictwo 
miało charakter uroczysty i świąteczny, 
do czego w szeregu szkół powszechnych 
przyczynili się w dużej mierze MG: 
ciele i opieka szkolna. 


Zachorowania na choroby 
zakaźne 


W ciągu ubiegłego tygodnia, t j. od dnia 13-go 
do 19-go kwietnia r. b., włącznie zgłoszono do Wy- 
działa Zdrowotności Publicznej następujące przy» 
padki chorób zakaźnych. 

Dur brzuszny 7 przypadków (w tygodniu po- 
przednim 3 przypadki) płonica 27 przypadków (47), 
“Ionics 31 przypadków (25), róża 3 przypadki ak 
drętwica karku 1 przypadek (—), gorączka poło- 
gowa 11 śreypadków (10), (10), odra 60 przypadków (21), 
kretusiec 13 przypadków (4), ospa wietrzna 8 przy- 
padków (16). 

Ogółem zanetowano w tygodniu ubiegłym 
przypadków chorób zakaźnych, w tygodniu 
wzednim — 227 przypadków. 


Kredyty na budowę szkół 
powszechnych 


Na podstawie art. 8 Ustawy Skarbo- 
wej został ustalony okres 3-miesięczny 
ulgowy (od 1 kwietnia b. r. do 30 czerw- 
ca b. r.) dla kredytu na cele budowlane 
szkolnictwa z okresu poprzedniego bud- 
żetau. Z kredytów tych będą wypłacone 
zasiłki i pożyczki na budowę szkół pow- 
szechnych, 
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Fałszywy książę rosyjski 
mw | prawdziwe brylanty 


Nieudana tranzakcja ze skradzioną biżuterją 
Liczne aresztowania w Łodzi i w Warszawie 


Przed kilku tygodniami obchodził tu- 
tejsze zakłady jubilerskie jakiś wytwornie 
ubrany jegomość, proponując właścicielom 

nabycie szeregu brylantów 
po bardzo niskich cenach. 

Jegomość ów przedstawiając jubilerom 
kilkukaratowe brylanty, bądź to luźne, 
bądź też w oprawach podawał się za ucie- 
kiniera z Rosji, pochodzącego z książęcej 
rodziny rosyjskiej, 


Oświadczał on, że wskutek wyzbycia 
się posiadanej gotówki musi 

sprzedawać drogocenne kamienie, 
ażeby się utrzymywać. 

Tutejsi jubilerzy nie dawali jednak wia- 
ry opowiadaniom domniemanego księcia 
i niechcąc narażać się na jakieś nieprzy- 
jemne skutki odmawiali nabycia propono- 
wanej biżuterji, mimo to, iż przedłożone 
kosztowności były warte 


Tragiczny dyngus 


Zagadkowa zemsta młodzieńca 


W dniu onegdajszym przed domem |nieważ trochę płynu oblało jej oko. 


Nr. 105 przy ul. Gdańskiej miał miejsce 
tragiczny wypadek, 

pobudki którego są narazie zupełną tajem- 

nicą. 

Około godz. 12-ej w południe 24 - let- 
pia Apolonja Kube, zamieszkała przy ulicy 
Gdańskiej 105 wyszła z dómu. 

W chwili, kiedy znajdowała się przed 
bramą podszedł do niej jakiś młodzieniec, 
który wyjął z kieszeni 

butelkę od wody kolońskiej 
i prysnął z niej na dziewczynę. 


Nieszczęśliwa wydała okrzyk SA po- „Gay, grozi utrata wzroku, 


Nie- 
znajomy zbiegł. Ponieważ Apolonja Kube 
odchodziła od zmysłów z bólu wezwano 
Pogotowie Miejskie i policję. - 

Lekarz po przybyciu na miejsce stwier 
dził bardzo poważny stan oka, gdyż jak 
się okazało Apolonja Kube została oblana 
wodą kołońską z domieszką jakiegoś bliżej 

nieznanego kwasu. 

Policja wszczęła dochodzenie, celem 
ustalenia osoby młodzieńca, który oblał 
Apolonję Kube. 

Jak się dowiadujemy nieszczęśliwej 


(p) 


Właściciele domów 


tworzą kooperatywę kanalizacyjną 


Jak wiadomo, zbliża się termin wyko- 
nania przez właścicieli nieruchomości przy 
łączeń do sieci kanalizacyjnej miejskiej na 
szeregu ulic. 

Ponieważ wielu właścicieli domów znaj 
duje się obecnie w ciężkiem położeniu fi- 
nansowem, postanowili oni powołać do 
życia kooperatywę budowy kanalizacyj do- 
mowych. 

Kooperatywę tę poparłby bank właści- 


Stocznia 


Odo 


cieli nieruchomości i instytucja ta oparta 
byłaby na zasadach przedsiębiorstw do- 
chodowych, a członkami będą również i ci 
właściciele nieruchomości, 
czeń nie potrzebują, lub już. dokonali tego 
6bowiązku. 

Sprawa kooperatywy kanalizacyjnej zde 
cydowana zostanie w najbliższych dniach, 
poczem przedstawiony zostanie władzom 
statut do zatwierdzenia, 


gdanska 


zmontuje pomnik Kościuszki 


Jak się dowiadujemy, magistrat zawarł 
umowę ze Stocznią gdańską na zmontowa 
nie pomnika Kościuszki na Placu Wolno- 
ści. 


Stocznia gdańska kosztem 145.000 zło- | przewidziane w umowie, tak, że 


połowę września, w którym to terminie 
pomnik Kościuszki zostanie odsłonięty. 

W wypadku niedotrzymania terminu 
przez stocznię, ponosi ona konsekwencje, 
jest na- 


tych dokona całkowitego ustawienia pom- | dzieja, iż we wrześniu pomnik oddany zo 


nika na cokole, obicie blachą i resztą robót. 


W umowie zagwarantowano termin na | 


stanie miastu w całe4 swej okazałości. 


(b) 


Cos dobrego dla palaczy 


Nowe cygaro i cygarko 


Pojawiły się w handlu nowe cygara, 
świeżo wypuszczone przez Polski Mono- 
pol Tytoniowy, mianowicie „Coronas? i 
„Favoritas”. 

Jakieśmy się przekonali jedne i drugie 
są pierwszorzędnemi wyrobami. Widać, 
że użyto do nich surowca pełnej wartości. 

„Coronas* są to wyśmienite cygara 
średniej wielkości z rodzaju specjalnych, a 
więc najwyższych gatunków, jakie istnieją. 
Ta niepospolicie smaczna nowość ma za- 
pewnione powodzenie u palaczy. 


„Favoritas” to małe, lekkie cygarko, 
wykwintne typu holenderskiego. Kto wie, 
czy w tych cygarach - cygaretkach, tak 
miłych w ujęciu, prawie damskich -nie zas- 
mukują palacze papierosów. 

„Coronas” po 1 zł. 80 gr. sztuka 
szczą się w pudełkach po 10 sztuk, 

zaś „Favoritas” kosztują 80 groszy i 
ży) się w pudełkach po 25 sztuk. 


mie- 
małe 
mie- 


Mile nęcą oko wytworne, elegancko e- | BB 
w ja- |Ę 


legancko wykończone opakowania, 
kich wypuszczono obie nowości cygarowe. 


E Ee BUZZ. 


Świadectwa pochodzenia EEE] 
a (da trzody chlewnej 


podaje, iż w myśl 
z dnia 22 


408) 


Urząd Weterynaryjny 
Rozporządzenia Ministra Rolnictwa 
marca 1928 roku (Dz. Ust. Nr. 42, poz. 
świnie: 

a) będące w posiadaniu osób 
zwierzętami, 

b) dostarczane na stacje kolejowe i przysta- 
nie wodne do zabudowania, 

c) spędzi ne na targowiska, targi, jarmarki, 
pokazy i przetargi publiczne winny być przez 

posiadaczy. zaonatrzone w ś ctwa miei- 


handlujacych 


sca pochodzenia. 
Świadectwa takie wystawiane są bezpłatnie 
w godzinach od 8-ej do 10-ej przez okręgowych 
lekarzy weterynaryjnych, biura których miesz- 
czą SiĘ: 
I Okręg przy ul. Bazarnej 4 
(dla teren-komisarjatów policyjnych, 2, 3 i 5). 
Il Okręg przy ul. Przejazd 86 
(komisarjaty policyjne 8, 9, 11, 12, 13 
1H Okręg przy ul. Żeromskiego 4 
(komisariaty, 1, 4. 6. 7. 1024 


i 14) 


nek $ (wd 


dziesięciokrotnie więcej 
od żądanej sumy. 

Między innemi „książę“ zawitał rów- 
nież do zakładu jubilerskiego Mizesa, miesz 
czącego się przy ul. Piotrkowskiej 30, usi- 
łując sprzedać 
brylantowe kolczyki i pierścień brylantowy. 

P. Mizżes również odmówił nabycia bi- 
żuterji. Widząc, iż na drodze legalnej nie 
uda mu się pozbyć kosztowności jegomość 
ów udał się na ulicę Zachodnią 31, gdzie 
mieści się lombard akcyjny. 

Gdy zamierzał wejść do bramy, gdzie 
mieści się lombard okrążyli go natych: 
miast, oczekujący tam stale kupcy, któ- 
rzy nabyli pewną część posiadanej biżu 
terji 

za bardzo niską cenę. 

Rzekomy książę posiadaiac już gotów- 
kę, wyjechał z pozostałą Liznterją do War- 
szawy, gdzie usiłował pozbyć sie reszty. 

W międzyczasie komendi główna poli- 
cji w Warszawie otrzymała meldunek z 
Krakowa, że w jednym z tamtejszych ho- 
teli złoczyńcy okradli zamieszkałego ta 
zagranicznego dyplomate. Między iancmi 

skradziono mu xasetke z biżuterią 
bardzo poważnej wartości. 

Po otrzymaniu tej wiadomości władzt 
śledcze z Warszawy rozpoczęły obserwą- 
cję tamtejszych jubilerów. 

W wigilję Wielkiejnocy obserwujący 
agenci policji zauważyli jakiegcś młodzień 
ca, usiłującego sprzedać różne brylanty w 
w składzie jubilerskim, Zatrzymano go na 
tychmiast i po doprowadzeniu go do urzę* 
du śledczego okazało się, że pochodzą one 
właśnie 

z kradzieży w Krakowie, 
`- Wzięty w krzyżowy ogień pytań tajem 


którzy przyłą- giczy osobnik przyznał się do dokonania 


kradzieży u dyplomaty w Krakowie, oświad 
czając Dprzytem, że część skradzionej bi- 
żuterji sprzedał w Łodzi, nie może jednak 
wskazać komu, 

gdyż nabywców nie zna. 

Jeszcze tegoż dnia owego osobnika pod 
siłną eskortą przywieziono do Łodzi i do- 
prowadzono go-do lombardu przy ul. Za- 
chodniej, gdzie wskazał na tych, którzy 
biżuterję u niego kupili. 

W związku z powyższem . aresztowano 
w Łodzi niejakiego Emanuela Kapelusza, 
zamieszkałego na Placu Wolności oraz ca- 
ły szereg innych osób, których nazwiska 
są trzymane narazje w tajemnicy. 

Złoczyńcę osadzono w wiezieniu do dy- 
spozycji sędziego śledczego, (P) 


Dziś i dni następnych! 
jqokudXjseut up I grzę] 


OSTATNIE DNI! 


URODA 


ŻYCIA 


wg. nieśmiertelnej powieści 
Stefana Zeromskiego 
W „rolach głównych: 
Nora Ney 
i Adam Brodzisz 


Ork. symf. pod bat. Sz. Bajgelmana 


©. 
Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: M. 
Lipca (Piotrkowska 193), E, Millera (Piotrkowska 
16), W. Groszkowskiego (ll-go Listopada 15), A. 
Perelmana (Cegielniana 64), H. Niewiarowskiege 
(Limanowskiego 57), 5. Jankielewicza (Stary Ry: 


) 
F 


Nr. 110. 


HASŁO“ z dnia 28 kwietnia 1980 roku. 


Święta! święta! i... już po świętach! 


" Refleksje filozoficzne 


Niema sprawiedliwości na świecie. 
Tyle przygotowań, a potem — co? dwa 


dni świąt i po. wszyst- 
kiem. Powinno być odwrotnie! A 
tu? Myj okna, czyść, pierz, sprzataj, fro- 
teruj, mów do stróża: „panie dozorco*, 
bo inaczej nie pomoże i jeszcze ofuknie 
wedle tego, że to niby teraz za późno 
trzepać. Potem awantura z mężem, bo za 
brano kanape i niema gdzie sę zdrzeni- 
nąć. Staś skacze z radości, bo nie ma 
gdzie lekcji odrabiać, Zosieńce ktoś zbił 
lalkę, a Józia w kuchni dla równowagi 
zbiła w ptśpiechu półmisek. 

W sklepiku trzeba było wziąć maki, 
masła, jaj, sera, rodzynków, cytryn, kilka 
pomarańcz, trochę bakalji, w cukierni ze 
dwa mazurki, bo w domu się nie zdążyło. 
Łtak Józia fafel nie dopatrzyła i z baby 
zrobił się zakalec. Chyba wymówić od 
it5-go tej dziewczynie, czy co? Szkoda ty- 
le jajek i cukru. Pana Władysława trze- 

poprosić, by kupił wódki, taki ustosun- 

napewno dostanie taniej, piwa 
też przydałoby się z kilka butelek i z bu- 
telkę wina Makowskiego. Mięsa trzeba 
dokupić, bo jeszcze kto, niedaj Boże, na 
obiedzie zostanie i będzie wstyd. Jak nie, 
to przyda się na pasztet. Teraz jeszcze 
dia Stasia konika, dla Kazia _ szabelkę 
„(tak dawno do niej wzdycha), dla Zosi 
chyba robótki, dła męża krawat i obowiąz 
kowo woda kolońska. Dla babuni nowy 
czepeczek, dla stryja Tomasza dwie pacz- 
ki „Ergo”... 

A wogóle wszystko jak 
najtaniej i tylko co naj- 
konieczniejsze, bo cza- 
synie po temu. 

Odczuwają to kupcy. Sklepy puste. 
Ten i ów wpadnie i kupi  drobnostkę. 
Szkoda siedzieć do dziewiątej, Opowiada 
ją sobie z podziwem, że jakaś duża fir- 
ma miała obrotu dziennego aż dwa ty- 
siące. 

Są jeszcze instytucje, które cieszą się 
sporą frekwencją — to sądy.. „Klienci“ 
stoją spokojnie w ogonkach i czekają 
swojej kolejki. Nawet nie myśla pójść 
do konkurenta. Gęsto odwiedzane są rów 
nież lombardy, szczególnie 
przez muzyków wypędzo- 
nych zkin przez apara- 
tury dźwiękowe. .Wkrótce 
przyjdzie kolej na szewców, nieszczęsne 
ofiary czeskiego „Bata“. 

W kierunku dworców mkną długie 
sznury dorożek. To ci, których stać na 
wyjazd. Szczęśliwi! Widoczek z Zakopa- 
nego i westchnienie adresata: „Dobrze 
tym Raptusińskim!* Inni urządzają się 
nie tak może przyjemnie, za co znacznie 
taniej. Zostają w domu, odwiedzającym 
zaś oświadcza służąca, że państwo wyje- 
chali., Życzenia składa się po „powrocie'. 
Ci siedzą w domu w szlafrokach i graja 
w karty. Pilniejsi odrabiają zaległe „ka- 
wałki”. > 

Najhuczniej cbchodzono święta w su- 
terenach i na przedmieściach. Z a= 
staw się, a postaw się! 
Jedzenia i napitków było w bród, a je- 
Sli czego zabrakło, następowano to zło- 
tem sercem i coraz częstszemi zapewnie- 
niami, że „co złego, to nie my“. Jajkiem 
dzielono się ochoczo, zakrapiając gęsto 
— panie słodką, panowie wyborową, lub 


ZOZ ZE SAY RYCERZY IT PRETZCĄ 


„Reprezentacyjna Czarna 


Kawa* 
Polskiej Akademickiej 
korporacji „Icaria“ 

Z okazji 5-letniego jubileuszu istnie: 
mia korporacji urządzona zostaje „Repre- 
zentacyjna Czarna Kawa“ w sobotę dn. 
26 kwietnia w lokalu Łódzk. Stow. Śpiew. 
gaw. Y. M C A.) u. Piotrkowska 


Orkiestra jazzband pod batuta p. Z. 
Piłarskiego (Cafe Esplanada). Bufet ob- 
ficie zaopatrzony. — Początek o: godz. 
22-0j. 

Osoby, którym przez zapomnienie nie 
wysłano zaproszeń, mogą je otrzymać w 
czwartek i piątek bież. tyg. w godz. 19 
do 20-ej u p. W. Preissa, 6-70 Sierpnia 
Mr. 13. 


rzniętego dzbanka i wychodził, 


zgoła luksusową, jak kogo było stać. 


Malowniczo. obryzgane -domy śród- 
mieścia więcej w sobie kryły powagi. 
Skąpość zakąsek zastępowało bogactwo 
platerów i bakaratów. Gość skromnie 


siadał na krzesełku i półgębkiem składał 
życzenia. Życzeń tych na szczęście żad- 
na ze stron nie brała na serjo. Gość zjadł 
kawałeczek strucłi, dwa rożki mandaryn- 


'ki, jedna bakalję, popił kieliszkiem wina 


kunsztownie 
spiesząc 
na inną wizytę o podobnym programie. 
święta minęły! Z rado 
ścią stwierdza to kupiec, że smętkiem u- 
rzędnik. Obaj z równym niepokojem wy- 
patrują w kalendarzu najbliższych świąt; 
jednemu przyniosa one znów przymuso- 
wą bezczynność, drugiemu możność dłuż- 


krajowego, przelanego do 


szego wylegiwania się — dolce farnien- 
te. — A więc minęły... pozostawiając po 
sobie czyste szyby, porządek w mieśzka- 
niach, zepsute żoładki, pustki w  kiesze- 
niach, kwity z opłaconych kar za opil- 
stwo, trochę protokułów za szybką jazdę, 
nieco okaleczonych ludzi w szpitalach, 
resztki zestarzałych bab i psujacej się 
wędliny... i zadowolenie, że sąsiad — spẹę- 
dził święta jeszcze gorzej ! 

W zasadzie więc nie różniły się tego- 
roczne święta od zeszły, zeszło, zeszło i t. 
d. Za dnia było wesoło, a wieczorami wi- 
działo się jak co roku liczne chwiejne po- 
stacie, zdążające niepewnym krokiem w 
domowe zacisza. To obywatele, którzy 
godnie uczcili świąteczne dnie wypoczyn- 
ku, 

L. W. 


Ulei wpłaceniu podatku 
_". przemysłowego 


Podania należy wnosić do 15-go maja r.b- 


Na skutek usilnych starań Centrali 
Związku Kupców, Ministerstwo Skarbu 
wydało do podwładnych urzędów okólnik 
z dnia 14 kwietnia r. b. L. D. V, 4310(4) 
30. Zgodnie z treścią powyższego okól- 
nika Ministerstwo Skarbu na zasadzie art. 
94 Ustawy o podatku przemysłowym upo- 
ważnia Izby Skarbowe do przyznawania 
przedsiębiorstwom handlu hurtowego, któ- 
renie prowadzą prawidłowych ksiąg han- 
dlowych, ulg w podatku przemysłowym od 
obrotu za rok 1929, a mianowicie: wy- 
miary podatku przemysłowego za rok 1929 
obniżone będą na indywidualne podania 
płatników (o ile chodzi o obroty osiągnię 
te ze sprzedaży hurtowej) do kwot przy- 
padających według jednoprocentowej staw 
ki podatkowej. 
te 


nie prowadzą handlu towarami o charakte 
rze luksusowym oraz towarami pochodze- 
nia zagranicznego, które udowodnią hur- 
towego charakteru prowadzonego handlu 
przez okazanie zapisków, dublikatów, 
frachtów oraz przez wskazanie odbiorców, 
które posiadają świadectwa przemysłowe 
I względnie II kat. handlowej. 

Uigi te będą przyznawane jedynie płat 
nikom, którzy wniosą należycie uzasadnio- 
ne podania do właściwych urzędów skar- 
bowych do dnia 15 maja r. b. 

Jednocześnie Centrala Związku Kupców 
przypomina osobom zainteresowanym, by 
rejestrowały. się w  Kancelarji Centrali 
Związku Kupców w godzinach urzędo- 
wych celem przedstawienia danych w jakim 
stopniu (100 proc. obrotu towarowego 
czy mniej) zaliczono płatnikom w roku u- 


Z ulgi tej będą korzystały jedynie 
przedsiębiorstwa, które złożyły zeznania — | biegłym na sprzedaż hurtową z zastosowa- 
o obrocie w przepisanym terminie, które |niem 1 proc (w) 
—o00— 


Postrzelił się 


przez własną 


Na święta Wielkanocne został zapro- 
szony do właścicieli majątku  Puczniew 
powiatu łódzkiego p. Michałowskich po- 
rucznk 17 p. a. p-u. stacjonowanego w 
Gnieźnie Józef Zautuszwili, który żył w 
serdecznych stosunkach z rodziną Micha- 
łowskici:. 

Pierwszego dnia Wielkiej-Nocy, gdy 
spożywano uroczysty obiad porucznik 
Zautuszwil wyjał z kieszeni specjalny sy- 
stem rewolweru, pokazując go Michałow- 
skim jako specjalnie zamówionego dla 
siebie w fabryce belgijskiej „Browning“. 

Rewolwer ten był specjalnym luksu- 
sem i gość zaczał manipulować, celem po- 
kazania działania tegoż. 

W pewnej chwili porucznik Zautusz- 
wil zapomniawszy, iż kuła tkwi w lufie 
pociagnał za cyngiel, skutkiem czego na- 


Dnia 28 kwietnia b. r. odbędzie się w 
Ministerstwie Rolnictwa konferencja 
przedstawicieli nauki z dziedziny fitopato- 
logj (choroby roślin). 

Z ramienia Urzędu Wojewódzkiego w 
Łodzi w konferencji tej wezmą udział 
przedstawiciele Wydziału Rolnictwa i 
Weterynarji w osobach: Naczelnika inż. 
Szostaka i Inspektora Rolnego Pana Ga- 
jewskiego w związku z występowaniem 
na terenie Województwa Łódzkiego raka 
ziemniaczanego. 

Na konferencji tej zostana wypraco- 
wane instrukcje dla władz administra- 
cyjnych w sprawie zwalczania najbar- 
dziej rozpowszechnionych chorób roślin: 
raka ziemniaczanego, korówki wełnistej 
i rdzy zbożowej. 

W ubiegłym tygodniu odbyła się kon- 
ferencja Wojewódzkiego Towarzystwa 


” r 


nieostrożność 


stąpił huk i strzał. 

W tej samej chwili nieostrożny poru- 
cznik usunął się z krzesła na ziemię, za- 
lewając się krwią. 

Przerażeni Michałowscy skomuniko- 
wali się natychmiast telefonicznie ze 
szpitalem wojskowym okręgowym w Ło- 
dzi, skąd wysłano na miejsce lekarza woj 


skowego dr. Helwicha. 
Po zbadaniu postrzelonego dr. Hel- 
wich stwierdził konieczność mnatychmia- 


stowej operacji, wobec czego porucznika 
Zautuszwila przewieziono karetką do o- 
kręgowego szpitala w Łodzi, gdzie podda- 
no go operacji wyjęcia kuli. 

Jak się okazuje stan _ postrzelonego 


jest zadawalniajacy i nie nie niebezpiecz- | PF 


ny. (p) 


000— 


KonferencjawMinisterstwieRolnictwa | 


zwołana |] 


Organizacji Kółek Rolniczych, 
z iniejatywy Urzędu Wojewódzkiego. Na 
konferencji tej byli obecni wszyscy inspe 
ktorzy fachowi Woj. T-wa Org. i Kółek 
Roln. i przedstawiciele Wydziału Rolniet 
wa i Weterynarji Urzędu Wojewódzkie- 
go. 

Na konferencji Panowie inspektorzy 


(zdali sprawozdania z działalności za u- 


biegły kwartał i zostały omówione za- 
mierzenia z działalności na najbliższe 
miesiące, oraz ustalono zwoływanie mie- 


sięcznych stałych konferencyj w każdy 
pierwszy piątek po pierwszym. 
Następnie omówiono sprawy wew- 


nętrznej organizacji Woj. T-wa Org. i 
Kółek Roln. w związku z kontrolą, 
wadzoną przez Urzad Wojewódzki w kie- 
runku nadanią spoistości i sprężystości 
działalzości kierowników fachowych, 


pro- || 
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Z Rady Miejskiej 


Dziś, w środę, dnia 23 b. m. o godzinie ł9-ej j 
pół, w siedzibie radzieckiej odbędzie się posiedze. 
nie Komisji do Spraw Ogólnych. 

Na porządku dziennym znajdują się m. in. spra 
wy: oddania w drodze. darewizny T.wu Budowy 
Domu dla Niższych Pracowników Zarządu Miej. 
skiego w Łodzi gruntów miejskich pod budowę 
domów mieszkalnych oraz wydania opinji o tary: 
za maksymalnej za wycier kominów na terenie Łe- 
dzi, 

W czwartek, dnia 24 b. m, o godzinie H-ej i 
pół, odbędzie się posiedzenie Komisji Finansowo- 
Budżetowej. Na porządku dziennym znajdują się 
m. in. sprawy konwersji pożyczek, udzielonych 
przez Bank Gospodarstwa Krajowego, powołania 
do życia stacji opieki nad umysłowo-chorymi oraz 
ustalenia wysokości opłat za prześwietlania, względ- 
nie zdjęcia w miejskich gabinetach  roentgenow- 
skich, 

Tegoż dnia, e godzinie 20-ej, odbędzie się po- 
siedzenie Radzieckiej Komisji Pracy. 

Na porządku dziennym znajdują się m. im. spa 
wy zmian statutów etatów. 


Sprzedaż koni 


wybrakowanych 
We wtorek, dnia 29-go b. m, o godzinie 
9-ej rano, na Wodnym Rynku odbędzie się 


sprzedaż przez licytację 31 wybrakowanych koni 
wojskowych. 


Terminatorzy a służba 
wojskowa 


Władze administracyjne otrzymały wy- 
jaśnienie w sprawie służby wojskowej ter 
minatorów w rzemiośle, 

Uczniowie tacy w przedsiębiorstwach 
przemysłowych, u majstrów lub w handlu 
jeśli starają się o odroczenie wimi dołą- 
czyć zaświadczenie o odbywaniu nauki 
przez zarząd danego cechu rzemieślnicze- 
go lub zrzeszenia handlowego, jeśli pra- 
codawca poborowego jest członkiem cecha 
czy zrzeszenia kupieckiego, w przeciwnym 
razie zaświadczenia takie wydają albo Izba 
Rzemieślnicza albo Izba Handlowo - Prze» 
mysłowa, 


Jeśli poborowemu przysługuje odrocze 
nie służby wojskowej z dwuch tytułów 
równocześnie, ło w podaniu musi podać 
zjakiego tytyłu pragnie odroczenia. Poda= 
nie tej kategorji poborowych muszą być 
składane do 1 lipca r. b. 


Na „Sierociniec” 


Dowódcą Okręgu Korpusu Nr. IV, ge= 
nerał Stanisław Małachowski zamiast ży» 
czeń świątecznych złożył na „Sierociniec”, 
Towarzystwa Opieki nad Sierotami po Żoł- 
nierzach W. P. — złotych 10. (dziesięć), 

Również na „Sierociniec” Towarzystwa 
Opieki nad Sierotami po żołnierzach W, 
P. złożyła na święta Wielkiej Nocy — Kā- 
sa Chorych m. Łodzi złotych 205 (dwieście 
pięć), 


Odczyt M. Piechala 


W sobotę, dnia 26 b. m., o godz. 8-ej 
wieczorem w lokalu Polskiej Y. M. C. A. 
Piotrkowska Nr. 89, poetam. Łodzi p. M. 
Piechal wygłosi odczyt o znakomitym pi- 
sarzu angielskim, naszym rodaku, p. t, 
„Józef Konrad Korzeniowski, jako pisarz 
morski”. Wejście bezpłatne. 


ZERA! rt" RE OTSA RENEM 
wy w”, r 


EZA fw 


Dziś i dni następnych ! 
Supersensacja świata. Dla młodzieży 
i dorosłych p. t. 


TARZANEK 


Ld 14 . s . 
wśród dzikich zwierząt 
Wielki film ilustrujący tragiczne prze- 
życia rodziny kolonisty, którzy w taj- 
tgch dźnngli utracili swe dziecko, 
kóre zostało porwale przez czerwono- 
skórych i wychowywane wśród dzikich 
bestyj i drapieżców, a  przezwane 

Tarzankiem. 
Pełne tajemnice przygody dziecka 
dżungli, obyczaje 1 walki z białymi. 
czerwonoskórych i czarnych. Najwięk- 
szy dramat sensacyjny ostatniej doby. 
W roli głównej niezrównany podróżnik 
i pogromca dzikich zwierząt 
KAROL DE VOGT 
oraz w roli Tarzanka CLAR LOTTO 


Początek seansów o 4 pp. w sob. niedz. 
o godz. 12 poł. Na pierwszy seans 
wszystkie miejsca po 50 gr. 
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„HASŁO z ania 23 kwietnia 1930 roku. 


Niebezpieczny aferzysta pod kluczem 


Sfałszowanemi weksłami płacił za uczty pijackie 


W pierwszej połowie stycznia 1. b, przy 
był do Grand - Hotelu w Łodzi jakiś wy- 
tworny, elegancko ubrany mężczyzna i skła 
dając zaświadczenie firmy „Krakowskie 
Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń, 
reprezentacja Wilno—Michelska 12"; po- 
lecił dyrekcji zameldować go na przeciąg 
kilku dni, przyczem zaznaczył, że należ- 
ność zarówno za wynajmowany pokój oraz 
za restaurację hotelową płacić będzię 

wyłącznie weksłami 
z żyrem powyższego towarzystwa. 

Dalej wyjaśnił dyrektorowi hotelu, że 
est inspektorem okręgowym powyższego 
towarzystwa i że przybył do Łodzi, celem 
angażowania większej ilości agentów ubez 
vieczeniowych na okręg łódzki. 

Dyrektor hotelu, widząc, że ma do czy 
nienia z poważną osobą zgodził się na pro 
vozycję zgłaszającego się i oddał mu do 
dyspozycji 

dwa elegancko umebłowane pokoje. 

Po upływie 10 dni przybył do biura ho 
¿lu ów inspektor , którym się okazał An- 
toni Stecki i uregułował należność za po- 
byt w hotelu i stałowanie się w restauracji, 
płacąc 

weksiem kilkuset złotowym, 
wystawionym przez niejakiego Stanisława 
Rzepeckiego, zamieszkałego w Warszawie, 
drugostronnie zaś na wekslu widniały pie 
czątki dość poważnych firm, a między in- 
nemi pieczątka towarzystwa ubezpieczenio 
wego w Krakowie, 

Przed kilku dniami dyrekcja Grand - 
Hotelu otrzyma.ła zawiadomienie o zapro- 
testowaniu weksla, wystawionego przez 
tegoż Rzepeckiego, który też został wy- 
kupiony przez dyrekcję Grand - Hotelu. 
Pó wykupieniu weksiu dyrekcja Grand - 
Hotelu skomunikowała się z „Krakow- 
skiem Towarzystwem Wzajemnych Ubez- 
pieczeń“ z2 prośbą wykupienia. Tu sie 
jednak okazało, że weksel 

jest sfałszowany, 
dyż towarzystwo to nie miało nigdy w 
„ortfelu swoim podobnego wekslu. 

Skonsternowana dyrekcja Grand - Ho- 
<lu zawiadomiła o powyższem natychmiast 
wydział śledczy, który w największej dys- 
siecji przystąpił do obserwacji rzekomego 
inspektora. 

W międzyczasie do wydziału śledczego 
aczęli tłumnie schodzić się właściciele re- 
stauracyj i kabaretów, m. in. Manteufla, 
Hotelu Polskiego, Tivoli i t. dẹ którzy 
przedkładali podobne weksle wszystkie na- 
turamie zaprotestowane. 

Suma tych weksli wynosiłą 

kilka tysięcy złotych. 

Okazało się, iż Stecki co noc bawił się 
% innej restauracji nie licząc się absolut- 
pie z groszem, zapraszając do stołu wszy- 
stkie tancerki i wydając na ich cześć luksu- 
sowe przyjęcia. 

Naturalnie, że zawrotne rachunki te po 
krywał weksłami, które szły bezapelacyjnie 
do protestu. $ 

Wobec takiego dictum wydział śledczy 
wydał polecenia aresztowania go. 

Okazało się jednak, iż polecenie to jest 
dość trudne, ponieważ Stecki zwąchawszy 
pismo nosem, przez kilka dni 

nie zjawił się w hotelu. 

Dopiero sytuację uratował portjer, któ 
ry przypomniał sobie, że „legitymacja” 
Steckiego jest w kancelarji hotelowej. 

Z fotografji tej zrobiono kilka odbitek 
i wręczono wywiadowcom, którzy mieli 
przeprowadzić aresztowanie, ; 

W międzyczasie wyszło na jaw, że Ste- 
eki jest nieraz już karanym oszustem i afe- 


Xo Detektory 
MOT OGR TRE ZOK TY 


Radjoodbiorniki 


są najodpowiedniejszym 
podarkiem Seolas 


w firmie 


T. Nonas 


Łódź ul. Piotrkowska 190 
Tel. 162-33. 
Porady techniczae udziela bezpłatnie 


ŁADOWANIE AKUMULATORÓW 


'czas wojny ma dla Państwa 


cie handlowym powstają straty 


składają się takie czynniki jak 


rzystą, który niejednokrotnie odsiadywał 
karę za rozmaite afery i oszustwa. 

Przez dwa dni trwały poszukiwania aż 
wreszcie trzeciego dnia jeden z wywiadow 


kowego. 

W chwili kiedy zamierzał wejść do cu 
kierni z powrotem zauważył Steckiego wy 
chodzącego z bramy tegoż domu bez kape 


ców zauważył Steckiego w cukierni Piąt- | lusza. 


kowskiego przy zbiegu ulic Piotrkowskiej 
i Nawrotu. 


Okazało się, iż Stecki, który wiedział, 
iż z ubikacji jest wyjście na klatkę schodo- 


Wywiadowca wszedł do cukierni j ob- |wą skorzystał z tego 


serwował Steckiego, czekając na jego wyj- 
ście. 
Stecki musiał jednak spostrzec, że jest 


i usiłował się wymknąć. 
Nie udało mu się to jednak, ponieważ 
prawie dosłownie wpadł w ramiona wy- 


obserwowany i że mu grozi niebezpieczeń | wiadowcy. 


stwo, w pewnej bowiem chwili wstał 
i nie biorac kapelusza 
wszedł do ubikacji. 
Wywiadowca wykorzystał ten moment 
i wyszedł na ulicę, by uprzedzić posterun 


Steckiego pod eskortą przewieziono do 


więzienia i osadzono do dyspozycji władz i 


sądowych, ponieważ jest on poszukiwany 
(p 


ig szereg przestępstw. 


0. 


WZ OZ SO 


SŁO SPORTOWE 


Bokserzy łódzcy 
wyjechali do Budapesztu 


W związku z czwórmeczem. bokser- 


skim, który rozpoczyna się w dniu ju- 
trzejszym w Budapeszcie między re- 
prezentacjami Czechosłowacji, Węgier, 


Polski i Bawarji, donosiliśmy że Polski 
Związek Bokserski znalazł się w bardzo 
trudnym położeniu, albowiem nie był w 
stanie wystawić odpowiedniej reprezenta 
cji, która broniłaby barw Polski na tym 
czwórmeczu. Większość asów bokser- 
skich Polski po mistrzostwach w Pozna- 
niu znajduje się obecnie w niedyspozy- 
cji, a kilku z nich nawet choruje. 

PZB. nie chcąc jednak w ostatniej 
chwili sprawić organizatorom zawodu, 
zwrócił się do Łódzkiego Zw. Bokserskie- 
go z propozycja, by reprezentacja Łodzi 
broniła barw Polski. Ostatecznie po bliż- 
szym porozumieniu postanowiono wysta- 
wić drużynę łódzką, uzupełnioną dwoma 


;|zawodnikami w wadze koguciej i piórko- 


wej, ponieważ w tych wagach Łódź nie 
posiada odpowiednich reprezentantów. 
Wyjazd reprezentantów Łodzi nastapił w 
dniu wczorajszym z dworca Łódź—Fa- 
bryczna, W Katowicach do ekspedycji 
łódzkiej dołączą się Glon (kogucia( oraz 
Gembała (piórkowa), 

Na czwórmeczu tym Łódź reprezento 
wana będzie w następujących wagach 
musza: Pawlak (IKP), lekka: eweryniak 
(Sokół), półśrednia: Trzonek (Sokół), 
średnia: Majer (Geyer), półciężka: Ko- 
narzewski (IKP), ciężka: Sttibe (Union). 
Ekspedycję łódzką prowadzi p. Kwiat- 
kowski. W drodze do reprezentacji pol- 
skiej dołączą się pp.: Junosza-Dabrow- 
ski oraz Sadłowski jako delegaci PZB. 


Niedzielne mecze ligowe 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
w Łodzi spotkanie ligowe ŁKS.—Wisła. 
Drugi zespół ligowy ŁTSG wyjeżdża do 
Lwowa gdzie zmierzy się z Czarnymi. O- 
prócz tego odbęda się jeszcze następują- 


ce spotkania Warta—Warszawianka w 
Poznaniu, Polonja—Pogoń w Warszawie 
i Gracovią—Garbarnia w Krakowie. 


Mistrzostwo klasy A 
Ł.O.Z.P.N. 


Po świątecznych spotkaniach A 
klasowych na czele tabeli mistrzowskiej 
usądowiła się drużyna WKS-u. W nad- 
chodzącą sobotę i niedzielę odbędą się na 
stępujące spotkania: Widzew—ŁTSG Ib., 
Burza—Turyści, WK$—$okół, Bieg — 
Union, PTC—Hakoah, ŁKS Ib—Orkan, 
O mistrzostwo klasy B grają następują- 
ce drużyny: Hasmonea—SSKM, Pogoń 
—$Sokół (Pabj.), TUR—Zjednoczone, 
Concordia —Kadimah. 


Polonja obchodzi jubileusz 


15-lecia 
W czerwcu bieżącego roku święcić bę 
dzie Polonja warszawska jubileusz 


15-lecia. W dniu tym czynne będa wszy- 
stkie sekcje Polonji, która sprowadza do 
Warszawy cały szereg pierwszorzędnych 
drużyn piłkarskich. Jubileuszowe zawo- 
dy Polonji potrwają kilka dni 


Warta wyjeżdża na turnee 


Polski wyjeżdża w maju na tournee po 
Łotwie i Estonji. Warta rozegra cztery 
spotkania w ciągu siedmiu dni. 


o 


Nr. TRE 


Kary za przekroczenia 
stemplowe 


mogą być darowane 


Jak się dowiadujemy, Izba Skarbowa 
podała do wiadomości Urzędów Opłat Stem 
plowych zasady stosowane przy darowa- 
niu kar, nakładańych za lżejsze przekro- 
czenia przepisów stemplowych, jak prze- 
pisów o kasowaniu znaczków i t. d. Grzyw 
ny darowane moga być tylko tym osobom, 
które nie były nigdy karane za przekrocze 
nie skarbowe. Starający się o umorzenie 
grzywny winni ponadto wykazać, że nie 
byli dostatecznie obeznani z wystawieniem 
rachunków. (w) 


Nowe książki 


„MARNOTRAWCY MIŁOŚCI” Naj- 
nowsza, powieść Stefana Kie- 
drzyńskiego. Wydana przez Wiel- 
kopolską księgarnię MNakładową Karola 
Rzepeckiego Sp. z o. o. w Poznaniu. Ce- 
na zł, 8. — Stron 277. Do szeregu po- 
wieści: Śladem kobiety — Trujący kwiat 
— Dolina pragnień — Pożar — Uśmiech 
szatana — Dym ofiarny — Żona i nie żo- 
na — Serce na ulicy, — które cenionemu 
autorowi zjednały wiernych czytelników, 
dochodzi nowy utwór pöwieściowy. 
Wzmocni on dobrą opinią świetnego po- 
wieściopisarza, jakich w Polsce obecnie 
mamy, niestety, tak mało. Autor przed- 
stawia typ kresowca, jego zawiedzioną 
miłość, rozterkę duchową i życie hula- 
szcze po utracie nadzieji ożenku z ukocha- 
ną istotą. Bohater powieści staje się de- 
generatem, który nie rozumie, iż jego us 
kochana obecnie owdowiała, darzy go mi- 
mo wszelkich jego uchybień młodości da- 
tującą wzajemnością. Człek inteligentny, 
niestety degenerat, wierzy w głupstwa 
kabalarki i zbliża się tragicznie do praw- 
dziwego obłędu a rywal jego zdobywa w 
końcu serce, przychylność i rękę tej, któ- 
rej miłość zmarnował nieszczęsny boha+ 
ter powieści. 


Czasopisma 


„Młoda Matka* 


Wyszedł z druku Nr. 8,-dwutyg. „Mło-, 
da Matka”, na treść którego złożyły się| 
uastępujące artykuły: Dr. M. Stopnicka — 
„Niemowlę powinno dostawać pierś mat- 
ki”; Dr. C. Hoppe — „Pierwsze kroki”, 
Dr. Paweł Baumryter — „Świnka”, Dr. 
Gustaw Bychowski — „O dziecku ner- 
wowem”, Dr. Z. Glińska — O porządkach 
wiosennych i świątecznych”, Janiną Dy- 
lińska — „Rzut oka na inteligencję naj- 
młdszych”, Syder Rey — „Bajka”, « 


——— —>->->-—- 


WOZEK EK ZEE O ZOO WOYKE SCE ZKE ZE WA AEK ZRZEC OEZE KE  ZZ RY ZEE OWY, 
Uchwały cechu rzeźniczo - wędliniarskiego 


W dniu wczorajszym o godz. 18 w lo- 
kalu cechu rzeźniczo — wędliniarskiego 
odbyło się nadzwyczajne zebranie, na 
którym starszy z cechu p. Dzieniakow- 
ski zdał sprawozdanie z odbytych. dwóch 
konferencji w Ministerstwie Spraw Wew 
nętrznych i w Urzędzie Wojewódzkim. 

Po dłuższych obradach zebrani posta- 
nowili wybrać delegację w ilości 4 człon- 


ków, któraby udała się do Starosty 
Grodzkiego i przedstawiła powzięte u- 
chwały wczorajszego zebrania. 

Delegacja ma prosić pana Starostę, 
aby kalkulacja na mięso wieprzowe i ich 
przetwory została przeprowadzona w cią- 
gu dwóch dni. Dłuższa bowiem zwłoka 
godzi dotkliwie w interesy właściciel 
sklepów. 


NRL ZZ 


pinj 


Stan surowych skór krajowych nale- 
ży do pierwszorzędnych zagadnień gospo- 
darki państwowej tak pod względem fi- 
nansowym jak również i samowystarczal 
ności Państwa. Samowystarczalność pod- 
szczególnie 
znaczenie, gdyż zaopatrywanie wojska w 
różne rodzaje skór będzie oparte wyłącz- 


nie na surówcu krajowym. 


Surowiec polski w oczach kupca i prze 
mysłowca zagranicznego uważany bywa 


za materjał przetwórczy drugorzędny, a 
już samą ta ujemna opinja obniża 


cenę 
tego artykułu przeciętnie o 20 proc., 
wskutek czego w ogólnym rocznym obro 
idące w 
miljony. Na niższość surowca polskiego 
wadiiwa 
konserwacja zacięcia, przedziurawianie i 
tym podobne niedokładności, których 


skutki ujawniają się dopiero na gotowym 


fabrykacie, zmniejszaliae wvdatnie jegov 


wartość. Gdyby straty stąd wynikające 
można było ująć cyfrowo, powstałaby 
niezawodnie bardzo poważna suma, któ- 
ra jako cząstka majątku narodowego gi- 
nie z naszej własnej winy bezpowrotnie. 
Według danych Głównego Urzędu Staty- 
stycznego w roku 1928 ubój bydła zwie- 
rząt gospodarskich na terytorjum Polski 
wynosił ogółem 3.020.270 sztuk, z czego 
2.589.743 sztuk ubito pod nadzorem we- 
terynaryjnym, zaś 430.527 poza nadzo- 
rem. 

Z powyższych względów podjęcie pra- 
cy nad doprowadzeniem krajowego surow 
ca skóry do stanu nowoczesnych wyma- 
gań stało się zagadnieniem niecierpiącen 
zwłoki. Dlatego w końcu 1928 r. Komisja 
Skór Polskiego Komitetu  Normalizacyj- 
nego przystąpiła do normalizacji krajo- 
wych skór surowych. W tym celu Komi- 
tet sporządził projekt norm skór suro- 
wych, który został rozesłany celem za- 


a Izby Przemysłowo-Handlowej w Łodzi 


w sprawie projektu norm krajowych skór surowych. 


opinpowania Izbom Przemysłoko-Handlo* 
wym. Izba Przemysłowo-Handlowa w Ło 
dzi zwołała w tej sprawie specjalną kon- 
ferencję, w której wzięli udział przed- 
stawiciele rzeźni miejskich, garbarń oraz 
rzeczoznawcy. Po rozpatrzeniu i przedy- 
skutowaniu omawianego projektu Izba 
wyraziła pogląd, że wprowadzenie w życie 
przepisów normujących sposób zdejmowa 
ia, konserwacji i klasyfikacji skór su- 
rowych jest niezmiernie pożądany, tak z 
punktu widzenia ogólnogospodarczego jak 
również ze względu na korzyści bezpo- 
średnio zainteresowanych. Wypowiada- 
jąc się za normalizacja omawianego su: 
rowca, Izbą uwzględniła w pierwszym 
rzędzie te momenty zagadnienia, które 
przy obecnie istniejacych stosunkach 
dałyby się zrealizować w najbliższej 
przyszłości bez większych trudności. 
——000—— 


„rr. e i 
TE AT | SZTUK A jątkiem komunikatów meteorol, P.A.T, oraz 
ER Giełdy rolniczej. 
KRAKÓW. 

p TEATR MIEJSKI. „Dzień Poznania“, 

„DZIWNE WĘDRÓWIK SALVERMOSERA", POZNAŃ 

Dziś we środę groteska „Dziwne wcdrówki Sal. f. Indaguracja: w 
termosera. Ceny najniższa, 8.38 — 8.43 Dzwony z Katedry pozn. 8.45 — 


9.30 Nabożeństwo z Katedry pozn.: śpiew chó- 
ru katedr. pod dyr. ks. Prał. prof. dr. Gieburow- 
skiego. 
H. Intermezzo poranne: 

9.30 — 10.30 Muzyka poranna: 


„AAMLET*. 
Jutro we czwartek po cenach popularnych arcy: 
dziełę literatury dramat świata „Hamlei* W. Szek- 
spira. 


PRZESTĘPCY“, 
W piątek po cenach najniższych 
Brucknera. 
Bilety do nabycia w kasie zamawiań Piotrkow- 
ska 74 od 1l0-ej rano do Tej wieczorem bez 


przerwy» 


TI. Uroczysta Akademja z okazji „Dnia Radja 
Poznańskiego“, 

1. Wstęp: 

10.35 — 10.38, Hymn narodowy w wykon. chó- 
ru męskiego „Hasło* pod batutą prof. St. Kwa- 
śnika. 10.88 — 10,51. Chór męski „Hasło“ od- 
śpiewa Hymn polski w ukł. prof, Wallek-Wa- 
lewskiego. 

2, Przentówienia: 

10.51 — 10.54. Prez. Kurat. Radjo Poznań. 
Prezydent m. st. Poznania — p. ©. Ratajski. 
10.5 — 10.57. J. E. Prymas Polski, Ks. Kard. 
Dr. A, Hlond. 10.57 — 11.00. Woj. pozn., hr. 
R. Raczyński. 11.00 — 11.03 Dowódca D. O. K. 
VII w Pozn., p. gen. K. Dzierżanowski. 11.03 — 
11.0 Rektor U. P., J. Magn. p. dr. Kasznica. 
11.06 — 11.09 Prez. Dyr. Poczt i Telegr. w Po- 
zanniu, p. Wł. Kaźmierski. 11.09 — 11.12 Kur. 


„Przestępcy“ 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś, środa o godz. 8,45 wieczorem w dalszym 
¿fagu wesoła, tryskająca humorem komedja Zygfry- 
da Geyera p. Ł „Kobietka z eleganckiego świata”. 
W rolach głównych Dehnclówna, Kędzierska, Trap- 
szówna, Michałak, Ścibor i Staszewski. 

Z MIEJSKIEGO KINEMATOGRAFU 
OŚW IATOW EGO. 

Miejski Kinematograf Oświatowy (Wodny Ry- 
nek róg Rokicińskiej) wyświetla od 20-go do 28-g0 
b. m. w programie dla dorosłych i dla młodzieży 
obraz p, t. „Kobieta na księżyc". 


W rolach głównych: Gerda Maurus i Wili|Okr. Szk. Pozn., p. dr. J. Namysł. 11.12 — 11.15 
Fritsch. Starosta krajowy p. L. Begale. 11.15 — 11.18. 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś środa i dni następne cieszący się niesłabną- 
mm powodzeniem wesoły wodewil ze śpiewami i 
tańcami Hersta i Bałchwitza w którym zasłużone 
laury w dalszym ciągu zbierają: Pilerska, Rele- 
wicz-Ziembińska, Zielińska, Górowski, Horowicz, 
Skorasiński i Warchałowski 


Prez. Synd. Dziennik, w Poznaniu, red. B. Ja- 
rochowski. 11.18 — 11.21. Prez. Zawod. Zw. 
Liter. w Poznaniu, p. B. Koreywo 

3. Odczyt: 

11.21 — 11,35 „O radjofonii 
(wygł red. Z. Kosidowski). 

4. Zakończenie: 

11.85 — 11.47. Henryk Wieniawski. — Koncert 
skrzypcowy D-moll w wyk. prof. St. Pawiaka, 
Przy fortep. prof. Fr. Łukasiewicz. 11.47 — 
old Biruso;py* oBarjsueuzoq VPEA UWAH *ZS'TT 
nace“, do słów E. eZgadłowicza, komp. 8. B. 
Poradowskiego, w wyk. chóru męskiego „Hasło“ 
pod abt. prof. St. Kwaśnika. 

IV. Audycja regjonalna. 


wielkopolskiej" 


DSTATNI WYSTĘP BALETU WARSZAW SKIEGO. 

Wczorajszy występ całkowitego zespołu Baletu 
Warszawskiego wywołał wielkie wrażenie. Publics 
ność została oczarowana i przyjmowała owacyjnie 
znakomitych gości warszawskich, darząc ich burz- 
liicemi oklaskami. Szczególnem powodzeniem cie- 


„HASŁO" z dnia 23 kwietnia 1980 roku, 


„Str, 7 
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11.58 — 12.08. Sygnał czasu z Obserw. Astr.]21.5 — 21.59. Solo wiolonczelowe w wyk. 


U. P. w Poznaniu. Zegar i hejnał z wieży ra- 
tusz. 12.08 — 12.23 Pieśni lud. wielkop. w wyk 
chóru męskiego „Hasło“. 12.23 — 12.33. Dawna 
poezja wielkop. w recytac. art.. dram. T, P. w 


Poznaniu, Z. Noskowskiego. 12.33 — 12.36 „Za- 
pomniany poeta poznański“, wygł. p. B: Busia- 
kiewicz. 12.36 — 13.01, Poznańska muzyka po- 


dwórzowa i przydrożna. 
YV., Intemezze popołudniowe: 
13.08 — 14,00. Lekki koncert solistów. 
Vi. Komunikaty poszczeg. stacyj, 
1. Audycje la dzieci: ' 
B. 

15.00 — 15.10. Chwila muzyki w wyk. 15.10 
— 15.20 „Dyliżansem po Poznaniu“, 15.20 — 
15,45. Słuchowisko „Lech“. 150.45 — 16,15 
„Zwierzyniec poznański przemawia“. 16.15 — 
16.80. Koncert na waltornji Mattysa z tow. 
fort. w wyk. J. Spiewakowskiego. 

Il. życie gospodarcze Wielkopolski: 

16.20 — 16.37. Rolnictwo (wypowie dr. J. 
Trzciński). 16.37 — 16.44. Przemysł i handel 
(wyp. p. Radea Robiński). 16.44 — 16.51. Rze- 
miosło (wypowie p. Inż. E. Namysł). 16.51 — 
16.58. „Hymn pracy* — pióra E. Zegadłowicza 
— w recyt. zbiorowej Szkoły Dramat. w Pozna- 
niu pod kierown. p. Dyr. Nuny Młodziejowskiej 
II. Audycje popołudniowe: 

17.00 — 17.08. Zegar i hejnał z wieży ratusz. 
17.03 — 17.08. Słowo jubileuszowe z okazji 
trzechlecia „Radja Poznańskiego“ (wygł p. A. 
Chocieszyński). 17.08 — 17.28, M. Statkowski: 
Kwartet smyczkowy. 17.28 — 17.88. Życie ar- 
żystyczne Poznania wyp. p. J. S. Skiwski. 17.38 
— 18.23. Koncert kompozytorów pozn. 18,25 — 
18.38. Genjusze poezji wiekopolskiej. 18.38 — 
19.08. Utwory Szopena (odegra prof. Fr. Łuka- 
siewicz). 19.08 — 19.20. Życie umysłowe Wiel- 
kopolski wygł. prof. U. P..dr. T. Grabowski. 
19.20 — 10,36, Kurpiński: Koncert klarnetowy 
(odegra prof. J. Madeja). 

TV. Rozmaitości: 

Y. Wieczór teatralny: 

19.55 — 20.00. Wstęp do op. St. Moniuszki 
„Verbum Nobile“ (wypowie p. A. Chocieszyń- 
ski). 20.00 — 21.00 „Verbum Nobile“. St Ma- 
niuszki (transm. z T. W.). 

VI, Audycje wieczorne: 
21.20 — 21.45. Dzisiejsza poezja poznańska. 


szył sis „Pietruszka“ Igora Strawińskiego i słyn- 
na „Szeherezada* Rimskiego - Korsakowa, wobec 
czego obydwie te kompozycie powtórzone zostaną 
na dzisiejszym wieczorze, przyczem ponadto pro- 
gram przewiduje „Divertissement zegarowe" u- 
hladu Piotra Zajlicha. Kto więc z jakichkolwiek 
bądź przyczyn nie mógł wczoraj zobaczyć gości war 
szawskich, ma jeszcze okazję naprawienia błędu, 
plbowiem dziś po raz ostatni Balet Warszawski za- 
chwycać bedzie łodzian swemi niezwykłemi pomy- 
slami inscenizacyjnemi, bogatą wystawą,  wspania- 
femi tańcami, efektownemi strojami i muzyką sym- 
toniczną. Udzał oraz z orkiestrą  filharmoniczną 
bierze okało 100 osób. 

Bilety na dzisiejszy, ostatni występ Baletu mož- 
na nabyć w kasie Filharmonji. 


Dziwaczna zmienność losu i przypadek 
sprawiły, iż popiersie najpiękniejszej 
Egipcjanki, dumnej i tajemniczej królowej 
Nofrotete, żony młodocianego Tukankha- 
mena 

zawędrowało przed siedemnastu łaty 

do Berlina 
i stanowiło jedną z największych ozdób 
przedwojennego, cesarskiego muzeum, któ- 
remu patronował z nadmierną nieraz gor- 
liwością Wilhelm II. 

Wiedząc o projektowanej wielkiej ek- 
spedycji angielskiej, która ma podjąć do- 
niosłe poszukiwania archeologiczne w 


AUTRZEJSZY KONCERT MIKOŁAJA ORLOFA. 

Jutro, to jest w czwartek, odbedzie sie w Sali 
Filharmonji o godz. 8.30 wiecz. zapowiedziany 18-ty 
koncert mistrzowski, na którym wystapi genialny 
pianista, Mikołaj Orłow, którego mistrzowską grę 
mielismy możność niejednokrotnie podziwiać. Zna- 
komity artysta, który świeci zagranicą niebywałe 
tryumfy, wybrał na program swego jutrzejszego 
koncertu utwory: Webera, Beethovena, Schuberta, 
Liszta, Chonina, zajkowskiego,  Bachmaninowa, 
Belakireffa è innych. Koncert Orłowa w muzykał. 
nych sierach naszego miasta wzbudził zrozumiale 


Popiersie królowej egipski 


KRÓLOWA NOFROTETE 


wraca nad brzegi Nilu 


ej, które nie przyniosło Niemcom szczęścia 


pieszył się z zawarciem 
„tajnej umowy”, 
z zarządem muzeum w Kairo, wyekwipo- 
wał własnym kosztem wielką wyprawę e- 
giptologów niemieckich do własnej doliny 
el-El-Amarn, gdzie o parę lat później od- 
nalezione zostały niezmierzone skarby w 
grobowcu Tutankhamena. W rezultacie 
pierwszych poszukiwań, przerwanych zresz 
tą wkrótce wybuchem wojny, odnaleziono 
jeden z najpiękniejszych zabytków staro- 
egipskiej sztuki, ową na cały świat słyn- 
ną 
głowę królowej Nofrotete, 

w odlewach naturalnej 


REN aaa, Artysta grać będzie w Łodzi tylko Egipcie, były cesarz niemiecki, korzysta- | reprodukowaną 
"igi cą jąc z naprężonych stosunków pomiędzy | wielkości aż da małych, złotych brelocz- 
IX-TA SYMFONIA. rządami Wielkiej Brytanji a Egiptu, poś-'ków-amuletów. Rysy twarzy piękności €- 
Nieśmiertelne arcydzieło F., van Beethoveni, 
{X - ta symfonia wykonana będzie przez Łódzka Or. 5 
kiestrę Filharmoniczną we wtorek, dnia 29.ga b. m. aaaeeeaa 


w Soli Filkarmonji, Dyrygować bedzie znakomity 
generalny dyrektor, Hermona Abendroth. Kwarte: 
solistów następujący: Wanda Łozińska (Sopran), 
lelena Fotyga (Alt). Maurycy Janowski (Tenor), 
Aleksander Michałowski (Bas), Chóry tow, śpiew. 
„Hazomir”. Orkiestra Filharmoriczna zostanie zna 
cznie powiększona. Ogółem mdział bierze 200 osók, 
Będzie to 5-ty, a zarazem ostatni Wielki Koncert 
Symfoniczny, 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ RADJO 


Od zeszłorocznej jesieni wieś Lipa Gő- 
ra w.powiecie dobromilskim jest terory- 
zowana przez jakiegoś osobnika, który 

wywołał już szereg pożarów 
i grozi ciągle nowemi. We wsi panuje już 


Pomian RECO Ag psychoza trwogi — czemu zresztą nie 

na czwartek 24-go kwietnia b. r. PELI? s et rat swis A> 

WARSZAWA można się bynajmniej dziwić. W ciągu 
pół roku raz po raz pożar niszczył za- 


„Dzień Poznania“, 


W dniu tym rozgłośnie Pol- |budowania miejscowych gospodarzy, po- 
skiego Radja* transmitować będą z Poznania | żar, 
tałkowity program audycyj radjowych z wy- 


podkładany zbrodniczą ręką. 

W dniu 25 października z. r. „upiór” 
podpalił stodołę rolnika Dmytra Senko- 
wa, a w miesiąc później jego dom miesz- 
kalny. Ścigany nieszczęściem, przepro- 
wadził się Senkow do swojego szwagra, 
Waśka Pacuły. Trwoga ogarnęła miesz- 
kańców , kiedy po paru dniach zauważyli 
na rogu domu podrzucony list z wezwa- 
niem do Pacuły, aby wyrzucił Senkowa, 

bo i jego dom spłonie. 

List ten był hasłem do wzmożenia 
czujności. Zarówno Pacuła jak i jego są- 
siedzi wprost odzwyczaili się od spania. 
Mimo czujności atoli, w dniu 12 stycznia 
b. r. 

spalił się sąsiad Dmytra Senkowa 


DETEKTORY 
SŁUCHAWKI 


wszelkie akcesorja radjowe 
poleca najtaniej 


Biuro Agenturowo-Komisowe 
„Westfalja* Sp. z 0.0. 


Łódź, nl.11-go Listopada 32 
(Konstantynowska) 
Tel. 190-73 


Tajemniczy podpalacz 
=== teroryzuje spokojną wieś 
która żyje wśród ustawicznego strachu 


niespełna tydzień 


Mikołaj Żurowski. Pastwą płomieni padła 
chata z całym dobytkiem, a żona jego 
wyszła ze śmiertełnemi obrażeniami. W 
tem, 18 stycznia b. r., 
spłonął dom Juljana Tarnawskiego,  epi- 
leptyka, inwalidy i żebraka. A 


Po pożarach tych nastąpiło w Lipie 
uspokojenie. Jednakże już w dniu 25 
marca 


spaliły się zabudowania trzeciege 
sąsiada Senkowa 

—Senki Chamulaka. Ten pożar strawił 
doszczętnie stary dom z urządzeniem gos- 
podarczem i nowy dom, zaledwie ukoń- 
czony, oraz cały żywy i martwy dobytek. 

Wszelkie usiłowania wykrycia spra- 
wcy tych pożarów spełzły na niczem. 
Po sąsiednich wsiach ktoś rozpuścił trwoż- 
ną pogłoskę, aby nikt nie odważył się 

pomagać pogorzełcotn, 


jeśli nie życzy sobie, aby i jego domo- 
stwo spłonęło. Organa śledcze i władze 
konstatują, fakty — ale skutku śledztwa 


nie widać. Tymczasem zaś dyrekcja zakła- 
dów ubezpieczeń ciągle wypłaca odszko- 


Państw. Kons, p. Z. Butkiewicza. 21.59 — 2204 
Sygnał czasu z Obs. Astr. U, P, 22.01 — 22.11, 
„O duszy wielpkopolskiej i jej wysłowieniu się“ 
(wypowie p. St. 'Wasylewski). 22,11 — 22.26 
Konkurs słuchowiskowy z nagrodami p. t, „Co 
usłyszeliście* pióra Z, Kosidowskiego, w reżys 
art. dram. T. P. p. J. Konradta. 22,26. — -22.50 
Koncert kompozytorów słow. Wyk: prof. G. 
Konatkowska (fort.), E. Matouskowa (śpiew), 
22.50 — 23.20, Słuchowisko oratoryjne: Nad 
brzegami Zodjaku*. 23.20 — 28.58, Współczesna 
muzyka polska. 23.58 — 24.00. Hymm narodowy 
w wyk. ork. 57 pp. — zegar z wieży ratusz, 
; [e 


24,00 — 24.45 Muz. tan. firmy „Philips“ w 
wyk. ork, 57,pp. pod batutą por. J. Vorela, 
24,45 — 02.00 Mi r. maz, tau, w wyk. ork 
p. M. Winowskiego, 


KATOWICE. 
„Dzień Poznania“, 


WILNO. 
„Dzień Poznania“, 


LWÓW. 
Dzień Paznania*. 


X ŁĄDŹ. 
„Dzień Poznania”. 


ZAGRANICZNE: 
LIPZK, 
21.00 „Fatinitza“ — operetka  Sanyegw 


(skrót). 


23.38 — 1.00, Muzyka taneczna — orkesta 
Jacka Payne'a (B. B. C.). 


MEDJOLAN, 
0.39 — 21.00. Mnz. lekka 


MONACHJUM. 


16.00. Koncert popularny kwartetu. 1 "waż 


BUDAPĘSZT, 
17.00. Muzyka cygańska, 


—— 


gipskiej z przed 3300 lat uderzają swą 
niezwykłą szlachetnością i harmonją. Nie- 
zawodnie dziś jeszcze mogłaby królowa 
ewa bez obawy konkurencji ubiegać 
R 0 tytuł „miss świata”, 
najpiękniejszej kobiety na obu półkułach. 
Cesarz Wilhelm był niezmiernie duregy 
z tego nabytku i przypuszczał, iż z ła 
go zachować na zawsze. Jednak, już po 
wojnie, rząd egipski zdołał ujawnić sze- 
reg nieprawidłości w postępowaniu ekspe- 
dycji niemieckiej i 
zażądał zwrotu popiersia. 
Długo trwały negocjacje, aż wreszcie do- 
prowadziły do polubownego załatwienia 
sporu. Berlin zwraca Egiptowi królowę 
Nefrotete, , wzamian otrzymuje dwa po- 
sągi, również ogromnej wartości arty- 
stycznej i historycznej, przedstąwiajace 
jednego z kapłanów naczelnych, Ranofe- 
ra, z 2500 łat oraz Amenofisa, znancgo w 
historji sztuki p. n. x 
„Człowieka o trzech fałdach 
na brzachu”, 

Bardzo ciekawie komentują pisma nie 
miecka tę wymianę arcydzieł sztuki sta- 
roegipskiej, zaznaczając jednocześnie iż 
posąg królowej Nofrotete nie przyniósł 
szczęścia panowaniu Hohenzollernów. Og 
pierwszej bowiem chwili, kiedy na ziemi 
niemieckiej znalazł się posąg królowej, 
zaczęło się 

pasmo niepowodzeń w domu panującyrn. 
Pisma wyliczają długą litanję nieszczęść, 
które spadły na dynastję, uważając wi- 
docznie za równorzędne takie wydarzenia, 
jak... romans jednego z synów Kaisera z 
tancerką i... przymusową abdykację. Już w 
okresie republikańskich Niemiec „złe losy” 
prześladowały tych, którzy się pięknem 
królowej z przed 3,300 lat zbytnio intere- 
sowali. «A więc: zamordowany niemiecki 
mąż stanu Rathenau niejednokrotnie spe- 
dzał wiele chwil 
przed posągiem krłowej. 

Również- pierwszy prezydent Republiki 
Niemieckiej, Ebert i zmarły minister Stre- 
semann wpadali często na chwilkę, odry- 
wając się od swych trosk państwowych, 
by nasycić oczy nieprzemijającem pięknem 


dowania, a wieś żyje wśród ustawicznego | królowej Nofrotete. 


strachu. 


Jeżeli wierzyć pismom berlińskim, 


e |Niemcy bez żalu rozstają się z tem arcy- 


dziełem, które w przeciągu 17 lat stanowiło 


| ŁADOWANIE AKUMULATORÓW 
fg 0200 PREY da, YPMA NNA VEEE aN A niemałą atrakcję berlińskiego muzeum, 


Popierajcie Polski Czerwony Krzyż 


„HASŁO” z ama z3 kwietnia 1930 roku. 


zynarodowe ` 


rgi w Poznaniu 


w obecnej konjunkturze gospodarczej 


Każdy kraj, dążący do rozwinięcia swej 
produkcji i wymiany towarów z zagrani- 
cą musi mieć pewne centra, w których 
i aje się szeroką możność interesentom zet- 
mięcia się tak z krajowym producentem, 
ratę i z dostawcą, czy też importem za- 
granicznym. Wypełniają tę potrzebę wiel- 

ie "Targi, jak up. Targi Lipskie, Lyoń: 
skie i $ p. W Polsce dość rychło zauwa- 
żono tę komieczuość i dlatego pierwsze 
ną planie stanęły Targi Poznańskie, _któ- 
rych potrzeby istnienia tak dla ożywienia 
ruchu wewnętrznego, jak i stosunków z 
zagranicą osobno uzasadniać nie trzeba. 

Targi w Pożtianiu rozwijają się bar- 

(zo korzystnie, miały niestety jednorocz- 
ną przerwę z powodu P. W. K. Tem 
większa też zaznacza się potrzeba kon- 
tyneowania ich nadal. Przeszkądza co- 
prawdą w tych zamierzeniach ogólna de- 
presja gospodarcza odbijająca się fatalnie 
ma przemyśle i handlu, Mimo to przemysł 
nasz, doceniając znaczenie Targów, stą- 
nał do apelu, rozumiejąc,że właśnie w 
cząsach kryzysu gospodarczego zachodzi 
potrzebą jaknajwiększego reklamowania 
Zarówno  miekorzystny stan gospo- 
zy, jak i czekający nas traktat han- 
dlowy z Niemcami zmuszają nas poprostu 
to pokazania się na Targach z całym na- 
szym przemysłem, oczywiście z ogranicze- 
niami, jakie dotychczas stosowano. Mia- 
sowicie ma Targach nie może wystawiać 

di przenrysł żełazny, hity, przemysł 
weglowy it. j,, gdyż efekt Wystawy nie 
odpowiadałby wyłogonym nakładom. KO- 
NIECZNE ZAŚ JEST, ABY NA TARGACH 
POKAZAŁ SIĘ w CAŁEJ ROZCIĄGŁO- 
501 PRZEMYSŁ WŁ6ÓKIENNICZY, KON- 
FEKCYJNY, SKÓRZANY, METAŁOWY, 
ELEKTROTECHNICZNY, CHEMICZNY, 
PAPIEROWY, PAPIEROWO-PRZETWÓR- 
CZY, GRAFICZNY i t. d. Ze względu na 
zainteresowanie, jakie mogliśmy. zauwa: 
żyć na P, W. K, przemysłem ludowym, 
potrzebne jest, aby przemysł ten w dàle- 
ko większej mierze korzystał z Targów 
Poznańskichę aniżeli dotychczas. Dla za- 
granicy zwłaszcza nasze wyroby ludowe 

wiece są dość ważnym momentem 
przyciągającym. 

Jeszcze większego znaczenia nabierają 


= e 7 3 DUNEN IA 
GIEŁDA 

Warszawa, 22-go kwietnia, 
WALUTY. 

Bal St Zjedn. 8.88 i trzy czw, 
DEWIZY. 

wceleja 124,52, 

Kopenhaga 288,80. 

Londyn 43,36 i x. 


Now Jork (kabel) 8.921. 
Paryż 34,98 i Ja. 


SZW 
Stokholm 239,78, 

Włochy 46,78 i 3. 

Wiedeń 125,67. 

Obroty większe, tendencja niejednolita. Do- 
far gotówkowy w obrotach pozagiełdowych 8,89. 
Rubel złoty 4,68 i w. W obrotach prywatnych; 
rubel srebrny 2,10, 100 kopiejek bilonu srebrne 
ro 1,08. Gram czystego złota 5,9244. W . obro- 
tach miedzybankowych: Berlin 212.81. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

4 proc. poż. inwestycyjna 121,50; 5 proc. 
państw. poż. premjowa dolarowa 76,75 — 76,25; 
6 proc. poż. dolarowa 78,00 (w proc.); 8 proc. 
L. Z. Łodzi 70,005 8 proc. L. Z,  Czestochowy 


67,00, 
AKCJE. 


B. Polski 170,75 — 178,50 — 172,25; Siła i 
światło 103,00; Chodorów 146,00; Warsz. Tow. 
fabr. cukru 30,00 — 30,25 — 230,00; Węgiel 
52,00; Lilpop 25.50; Modrzejów 9,75 — 9,50; 
Ostrowiec 70,00 — 69,00; — Parowozy 20,00; 
Rudzki 22.75: Starachowisa -2N AN. 


Haherbnsch 


„108.08. 


Targi roznuńskie ze względu na przyszły 
traktat handlowy z Niemcami. Jako naj- 
dalej wysuniętą na zachód  mietropolja 
handłowa, będzie Poznań wywierał bez- 
warunkowo poważny wpływ na stosunek 
handlowy między - Polską, a Niemcami. Z 
każdego traktatu handlowego musi taki 
przemysł, jak handel wyciągać pewne ko- 


rzyści, Inaczej traktaty handlowe nie mia- 
łyby takiego znaczenia, jakie przypisuje 
się im ogólnie. Po depresji gospodarczej, 
jaką przeżywamy, nastąpi znów okres 
zwyżkowy. Wskutek traktatu handlowego 
z Niemcami ożywi się. ruch handlowy i to- 
warowy, który musi znaleźć swoje praw- 
dziwe odbicie w Targach Poznańskich, 


TUTAJ SPOTKA SIĘ PRZEMYSŁ ZE 
SWYM KONKURENTEM - ZAGRANICZ- 
NYM i OD UDZIAŁU NASZEGO PRZE- 
MYSŁU.w TARGACH ZALEŻEĆ BĘDZIE, 
JAKIE WRAŻENIE WYNIOSĄ o NASZEJ 
SILE GOSPODARCZEJ GOŚCIE i WY- 
STAWCY ZAGRANICZNI. 
Seweryn Samulski, 


Otwarcie postępowania układowego 


względem firmy „Salomon Herszkowicz* 


postanowił: sprawozdanie o utworzeniu związku |nej według cen przyjętych w bilansie na dzień 


Dawid Działowski zam. w Łodzi przy ul. 
Pomorskiej Nr, 41 wniósł w dniu 8 11. 29 ro- 
ku podanie do Sądu o ogłoszenie upadłości 
IZAAKROWI RABINOWICZOWI zam. w Łodzi 
przy ul. Brzezińskiej Nr. 81 — detaliczna 
sprzedaż drzewa budowlanego, który od dłuż- 
szego czasu był niewypłacalny. 

Sąd Okręgowy na posiedzeniu w dniu 9 11. 
29 r. postanowił: ogłosić upadłość handlujące- 
mu Izaakowi Rabinowiczowi, chwile otwarcia 
upadłości oznaczyć na dzień 14. 10. 1929 roku 
tymczasowo, zargianować Sędzią Komisarzem — 
Sędziego Handlowego Edwarda Babiackiego, 
zaś kuratorem apl. adw. Maksymiljana Rubina 
oraz oddać upadłego pod dozór Policji. 

W dniu 29 marca r. b. w gmachu Sądu O- 
kręgowego w Łodzi odbyło się zebranie wie- 
rzycieli masy upadłości Izaaka Rabinowicza 
pod przewodnictwem Sędziego Komisarza Ed- 
warda Babiackiego i w obecności syndyka 
tymczasowego apl. adw. Maksymiljana Rubi- 
na i 
Po odczytaniu sprawozdania przez sýn- 
dyka upadły zaproponował wypłatę należności 
w wysokości 5 procent w ciągu 6 miesięcy po 
uprawomocnieniu się układn i 5 proc. w 1 rok 
po uprawomocnieniu się układu. Propozycyj u- 
kładowych nikt nie akceptował za wyjątkiem 
wierzyciela Działowskiego, wobec czego syndyk 
tymczasowy wnósił o zawarcie kontraktu zwią- 
zkowego i wybranie syndyka ostatecznego. Wie- 
rzyciele jednogłośnie, za wyjątkiem 1 wierzy- 
ciela, postanowili zawrzeć kontrakt związkowy 
i na syndyka ostatecznego wybrali apl. adw. 
Maksymiljana Rubina, który wybór przyjął. 

W dniu 5 kwietnia r. b, Sąd Okręgowy zwa- 
Żywszy, że na zebraniu wierzycieli w dniu 29 
III. 30 r. wszelkie wymogi prawa zostały za- 
chowane przy zawarciu zwiazku wierzycieli, 


Z notatnika handlowca 


REGULAMINY DLA PRZETARGÓW 
NA DOSTAWY RZADOWĘ. 

W Min. Przemysłu i Handlu opracowywane 
są projekty nowych regulaminów dla przetar- 
gów na dostawy rządowe. Prace nad projekta- 
mi prowadzone sg intensywnie, jednakowoż 
dopiero po ukończeniu ich będzie można się z 
nimi zapoznać, by przed ostatecznem  zatwier- 
dzeniem należycie je zanalizować i omówić. 


OBRÓT CZEKOWY P. K. 0. 
W MARCU R. B. 

Ogólny obrót czekowy P.K. O. w marcu r. b. 
osiągnął kwotę 2.048 milj. zł, z czego na obrót 
bezgotówkowy przypadało 1.293 milj. zł, czyli 
68 proc. W porównaniu z lutym r. b. obrót cze- 
kowy P. K. O. wzrósł o 223 milj, zł. Jednocze- 
śnie ze wzrostem kwoty obrotu czekowego wzro 
sła liczba uczestników tego obrotu o dalszych 
1.142 osób i dosięgła w dniu 81.1I1.30 r. po- 
kaźnej liczby 64.888 czynnych kont czekowych. 


Saldo na tych kontach osiagneło w dn. $1.11 
b. r. kwotę zł. 178.266.286. 
KAPITAŁY AMERYKAŃSKIE SZUKAJĄ 


LOKATY W POLSKICH LISTACH 
ZASTAWNYCH. 

Wobec stałej w Ameryce zwyżki kursu papie 
rów polskiej pożyczki stabilizacyjnej, która z 
79 osiągnęła w ostatnich dniach kurs 88 z ułam- 
kiem, rynek amerykański zainteresował się lo- 
katą kapitałów w połskich listach zastawnych. 
Jak się dowiadujemy, zwrócono się ze strony 
amerykańskiej do Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego w Warszawie z propozycją umiesz- 
czenia na rynku amerykańskim 7. proc. listów 
zastawnych na sumę 2 miljonów dol. 


CENTRALNE BIURO SPRZEDAŻY 
DRUTU MIEDZIANEGO. 

W tych dniach zostanie sfinalizowana umo- 
wa pomiędzy 4-ma fabrykami: „Kabel“ w War- 
szawie, Norblin, B-cia Buch i T. Werner, 
Elekro-Miedź i Krakowską Fabrykę Kabli, w 
sprawie utworzenia Centralnego Biura Sprzeda- 
ży Drutu Miedzianego. eCiem powyższego Biu- 
ra będzie zracjonalizowanie produkcji i znorma- 
lzowanie sprzedaży dratu miedzianego na rxn- 


{ku wewnętrznym. , 


wierzycieli przyjąć do wiadomości, 

Sąd Okręgowy w Łodzi na posiedzeniu 
swem w dniu 8. 4. r. b. między innemi rozpa- 
trywał sprawy następujące: 

W podanin swem, złożonem do Sądu dnia 
16. 11. 1929 r„ Salomon Herszkowicz, handlu- 
jący pod firmą „SALOMON HERSZKOWICZ* 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 70 — hur- 
towa i detaliczna sprzedaż kortów i sukna, wno 
sił o udziełenie mu odroczenia na 3 miesiące, 
Firma istnieje od 1907 roku. 

Dnia 28. 11. 29 r. Sąd po rozpatrzeniu cało- 
kształtu sprawy postanowił: udzielić handlu- 
jącemu jednoosobowo Salomonowi  Herszkowi: 
czowi wypłaty na 3 miesiące do dnia 28. III. 
30 r., nadzorcami sądowymi mianowani zosta- 
li: adwokat Kazimierz Hartman i Samuel Born- 
sztajn — Tomaszów Mazowiecki, Sędzią Komi- 
sarzem zaś Sędzia Handlowy Stanisław Jaro- 
ciński. 

W dniu 26, III. 30 r. pełnomocnik Herszko- 
wicz wniósł podanie o otwarcie postepowania 
układowego. 

Od czasu udzielenia odroczenia wypłat fir- 
ma petentka wbrew swym przewidywaniom nie 
zdołała poprawić stanu swych interesów, Trwa- 
jący nadal kryzys gospodarczy odbił się nieko- 
rzystnie na stanie przedsiębiorstwa i przyczy- 
nił się do zmniejszenia kapitału własnego fir- 
my. Aktywa uległy zmniejszeniu, bowiem ceny 
niektórych towarów spadły poniżej cen fakturo- 
wych, pewne zaś część towarów okazała się 
niezdatna do sprzedaży detalicznej, Jak wyni- 
ka z załączonego bilansu oraz zestawienia bu- 
chalteryjnego wartość składu wynosi 420,000 
złotych, w czem towary nowo zakupione w 
czasie trwania nadzoru przedstawiają wartość 
20.000 złotych, zaś sumy 400,000 złotych, poda- 


i M | 


PRZERWANIE WYWOZU POLSKIEGO 
CUKRU DO RUMUNJI. 

Rumunja podwyższyła ostatnio cło przywo- 
zowo na cdkier obcego pochodzenia. W ten spo- 
sób przerwana została akcja eksportu polskiego 
cukru do tego kraju. 


OGTEETTYE I PARE" TIA VF ŁEZ ET EE HOEN 


Sytuacja w przemyśle 
meblowym 
Produkcja mebli, na skutek ogólnego 


kryzysu gospodarczego, nie może osią- 
gnąć normalnego stopnia rozwoju, lecz 
musi się stosować do popytu chwili bie- 


żącej. Stan zamówień jest nadal średni; 
obroty w marcu w stosunku do lu i- 
legły nieznacznej redukcji. Również 


źmniejszył się nieznacznie stan zatrudnie- 
nia. Zapasy fabrykatów i surowca wy- 
kazują stan średni. Ceny robocizny, st- 
rowców i produktów, związanych z fabry- 
kacją mebli, pozostały narazie bez zmia- 
ny. Regulacja należytości ze strony od- 
biorców następuje nadal za pośrednictwem 
weksli, w mniejszej mierze gotówką. 
Pewne ożywieniew dziale me- 
bli artystycznych, jakie się 
objawiływ lutym, ustało obecnie; obroty w 
stosunku do lutego obniżyły się nieco. W 
porównaniu zaś z miesiącem marcem r. 
ub. obecne obroty są mniejsze o blisko 
40%. Ponieważ składnice są przepełnione 
gotowemi fabrykatami, zajdzie niewątpli- 
wie konieczność dalszej redukcji persone- 
lu, gdyby najbliższe tygodnie nie przynio- 


sły większych zamówień. Istnieją pewne [Wilner i Natan Wilner są handlującymi, 


widoki ma zagraniczne ryńki zbytu, gdzie 
wyroby nasze, mimo znacznych kosztów 
transportu, dzięki swej taniości, mogą li- 
czyć ną Dopyź. e * 


11. 11. 1929 r., należy odliczyć 20 proc. strat 
t. j. 80,000 złotych. Nadto okazało się, że część 
dłużników firmy z tytułu odtwartych rachun« 
ków, reprezentująca ogółem sumę 41,900  zło« 
tych jest niewypłacalna i straty z tego tytuł 
wynoszą 50 proc. 

Prócz tego w czasie odroczenia przybyły je- 
szcze nowe protesty, zaś ze starych nie zdoła« 
no prawie nic zainkasować i wobec powyższego 
tę pozycję należało przyjąć do stanu czynnego 
tylko na 25 proc. 

Tak więc nałeży dojść do wniosku, że firma' 
nie jest i nie będzie w stanie zaspokoić w cało: 
ści wszystkich swoich wierzycieli. 

Natomiast zredukowanie nałeżności do wy: 
sokości 70 proc. odroczenie i rozłożenie spłaty 
tak zmniejszonych długów na raty,  doprowa- 
dziłoby od tylu lat istniejące przedsiębiorstwo 
firmy do całkowitej sanacji swych interesów. 
Sąd przychylając się do prośby pełnomocnika 
firmy postanowił: zarządzić otwarcie pestępo- 
wania układowego względem firmy „SALOMON 
RERSZKOWICZ*, 


Prócz tego rozpatrywał sprawę upadłości fi: 
my „I. A, AJZENBERG". 

W dniu 25, 7. 28 r, F. „B. Bizberg* — 
Łódź, Piotrkowska Nr. 66 i Herman Rubin — 
Kilińskiego Nr. 88 wnieśli do Sądu podanie o 
ogłoszeniu upadłości firmie: 

„1. A. Ajzenberg* — ul. Lipowa Nr. 4, włe' 
ściciel Izrael Abram Ajzenberg — Żeromskie: 
go Nr. 15 — fabryka wyrobów _ pończoszni- 
czych „Tip Top“. 

Sąd ogłosił upadłość handlującemu Izraela 
wi Abramowi Ajzenbergowi. Sędzią _ Komisa- 
rzem mianowano Sędz. Handl, Kazimierza Ko- 
na, zaś kuratorem początkowo adwokata Fran. 
ciezka Szwajdlera, później zaś adwokata Abra. 
ma Kaleckiego. Następnie zaś 9. 1L 29 r. ogło- 
szono dodatkowo upadłość firmie „L A. 
BERG i S-ka“ i jej wspólnikom Roni Kabake 
rowej — Wschodnia Nr. 58 oraz Lejzerowi 
Kurcowi — Cegielniana Nr. 44, których addan 
pod dozór policji. 

W dniu 8 III, 30 r. odbyło się w Sądzie O 
kręgowym w Łodzi zebranie wierzycieli w obec 
ności Sędziego Komisarza Kaziniierza Kona i 
syndyka tymczasowego adwokatą Abrama Ka: 
leckiego celem zawarcia układu, względnie u 
tworzenia związku wierzycieli. 

Pełnomocnik upadłych w imieniu Izraela A- 
brama Ajzenberga oświadcza, że upadły  ofia- 
ruje zapłatę swych długów w wysokości 21 
proc. z których pierwsze 7 proc. płatne będą po 
upływie trzech miesięcy od daty uprawomoac- 
nienia się wyroku, drugie 7 proc. płatne bedą 
po upływie $ miesięcy od daty uprawomocnie- 
nia się wyroku i trzecie 7 proc. płatne po 15 
miesiącach od daty uprawomocnienia się wyro- 
ku. Sędzia Komisarz otworzył dyskusję w 
przedmiocie propozycyj układowych a następ- 
nie za ił głosowanie w tymże przedmiocie, 
które dało następujące wyniki: za układem wy» 
powiedziało się 31 wierzycieli, reprezentujących 
sumę 93,917,64 zł z ogólnej liczby 52 wierzycie- 
li reprezentujących 118,471,14 zł. Sędzia Komi- 
sarz Stwierdził, że wymagana przez ustawę 
większość liczebna wierzycieli głosowała za u=- 
kładem, jak i pod względem kapitału, t. j, że 
przeszło 50 proc. wierzycieli reprezentujących 
przeszło 75 proc. zgłoszonych wierzytelności wy 
powiedziała się za układem. Wobec powyższege 
Sędzia Komisarz orzekł, iż układ doszedł de 
skutku. 

Wydział Handlowy Sądu Okręgowego w Lo 
dzi postanowił: układ powyższy zatwierdzić. 

Wreszcie rozpatrywano sprawę upadłość 
HERSZA I NATANA WILNERÓW. 

Oskar Budziński — Pabjanice, ul. Zamkowa 
Nr. 1 wniósł w dniu 5 4. r. b. podanie do Sądu 
o ogłoszenie upadłości Herszowi i  Natanowi 
Wilnerom zamieszk, w Pabjanicach, uL Tu- 


szyńska Nr. 35 — piekarnia, którzy już od 
dłuższego czasu stali się niewypłacalni. 

Sąd wobec niezłożenia dowodów, że Ersz 

że 


weksle, dołączone do sprawy, pochodzą z tram- 
zakcji handlowych, postanowił: podanie Oska. 
ra Badińskiego w przedmiocie ogłoszenia  u- 
padłości Wiłlnerom pozostawić bez uwzględnie-, 


\ = 


Nr. 110. | „HASŁO" z dnia 23 kwietnia 1930 roku. Str. 9 


Teatr świetlny Dziś i dni następnych najnowszy film wytwórni „SFINKS*. Wielkie święta polskiej wytwór: 


czości filmowej królowa ckranu polskiego 


PRZEDWIOŚNIE JADWIGA $4ŃG$AR$KA 


w potężnym dramacie miłosnym, na tle przeżyć erotycznych dwóch kobiet i dwóch mężczyzn. Wedłag 
EZIO DEEA HEA, powieści najwybitniejszego z mocarzy literatury polskiej ANDRZEJA STRUGA p. t. 
eromskiego 74— ojazd tram- 


4 
7 4 i Jindra Pa: 4 „G RZ ESANA RIŁOŚĆ: - 


Ceny micjse 1-1 rt. I1—75 gr. III pa pierwszy scans wszystkie miejsca po 50 gr. partnerami jej są: Najnowsza rewelacja filmowa ZOFJA BATYCKA. Znany artysta dramatyczny 


IS eiaa wada = DE lae: A wala PONS SAPEN e O Rp BL) wy JEDZY KOBUS m |] a ETU 0 "JĄŻI 
wy JERZY K JSZ- -— 


BEEEEEGCHEEEGEE 
KINO-TEATR 102 Dźwiękowy kino-teatr |ğ 


LUNA GRAND 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


20. NARUTOWICZA 20 


MIEJSKI 


Kinematograf Oświatowy 


Od niedzieli, dnia 20 do poniedziałku, 
dnia 28-go kwietnia 1930 r. 


Dziś po raz ostatni! 


Dziś i dni następnych! _ . 
Bardzo zabawny, ulubiony donżuan Dziś i dni następnych! wi B I e i A Najwspanialszy przebój sezonu. 
ekranu — wesołej sztuce filmowej 4 Aegre ; 
d AIC : fil Genjalny śpiewak i artysta filmowy. 
HARRY LIEDTKE odertany zostanie: zajnowszy film 


AL jOLSON 


iako 


„Śpiewak == 


|KSIĘŻYCU 


Dramat ig i nienawiści, zazdrości 
i wierności na KAŻE Akcja toczy się 
na ziemi i na księżycu oraz we wnętrzu 


CZARNE — 
= DOĄŃINC© Tama Paryża 


udział biorą znakomici i sympatyczni: 


Vera Szmiterler, Junkerman, 100 proc. dźwiękowy film międzyplanetarnego statku rakietowego 
Ernest Verebes i Herman Picha PAA PE TA PPE o A A podczas lotu na księżyc. 
Rear i gó: iwan p W rid aówych = jazzbandu” 
” e 2 . sye . 
„Lot Chaplina przez Atlantyk Maurice Chevalier Gerda Marus i Willi Fritsch. 
z udziałem: Marszałka Piłsudskiego, R tt Upadł Aniola” 
Brianda, Mac Donalda, Mussoliniego, pti yet Enna JRE mok Nastepny progr: „Ksiażę student” Historja PA a RE pono 
e a ny z murów tradycji etta zdo 
Gilkesta, Dougtawoe Fairbaukaw, Pat Film demonstrowany będzie na apara- Początek seansów dla dorosł. o godz. 18.45 największą sławę. O: 
ko aaych, tach dźwiękowych systemu Western- = A dy sob. i nej SRR kark e h 
Electric. oczątek seansów dla młodz: o godz. 15-ej CAM W 12, 3. 


i 17, w sobsty i niedz. o 13 i 15-ej. 
Ceny miejsc dla dor.: I. m. 70 gr., I. 60, HI. 30 
Ceny miejsc dla młodz.: l.m. 25 gr., Il. 20, 1.10 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfoni 
€rnej pod dyrekcją A. CZUDNOWSKIEGO 
Początek o godz. 4-ej pp. 


EEEEEEEEEEOGEEFE 


Początek seansów o godz. 4,30 popoł, Pocz. seansów o godz. 4, 6, 8 i 10 w. 


Od dnia 23-go do 28-go kwietnia 1930 r. 
Najpotężniejsze arcydzieło sięgające do głębi dusz ludzkich p. t. 


OWROÓT Z NIEWOLI 


Wzruszający dramat ścinający krew w żyłach ludzkich. 
Weed Dita Parlo, Gustav Frölich, Lars Hanson. 


—— Następny program: —— 
Kult ciała 


Początek seansów w dni pow- 
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni świąteczne o godzi- 
225 nie 3, 5, 7 i 9. 


K R 
I T 
No.TEA 


U 
RE” "SĄ 


UL. KILINSKIEGO 123 


Dziś i dni następnych! 


Ilgi film; nie toczyć przy kasie upraszamy © odwiedzenia 

Wiełki podwójny 20 aktowy program! wcześniejsze seanse, pocz, seansów w dni powsz. o 

Największa sensacja świąteczna! DZIEWCZĘ godz. 5:ej w soboty i święta o godz. 12,30 p. p. 

I-szy film — Ulubieńcy publiczności wszystkich s 7 cop de c, dat ai RER ę alena 

f - ,/ ` U JON 2 a F 4 la we wtorek przez Cauiy 
narodów PAT i PATACHON Z ( "Y RKU Z: 


w przepięknym filmie p. t. 


Szampańska, o szalonym: tempie sensacyjna radjo: 


„Bohaterowie filmu” cyrkowa pgseda: z zakulis wielkiej menażecji y. 


Huragany śmiechu 


<"OMIMOZA = 


UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 


NAJWYTW ORNIEJSZE E 
KINO DŹWIĘKOWE É 


GE 


Dziś i dni następnych ! 
Pierwszy polski film 
dźwiękowy ! 


MORALNOŚĆ 
PANI DULSKIEJ 


pz GG Zapolskiej. 
— Mówią śpiewają i gwiźdźą — 


ZOFJA BATYCKA 
(Mis Polonia 1930 r.) 


Dela Lipińska 
Ludwik Fritsche 
Tadeusz Wesołowski 


i inni 
Pierwsze słowo polskie 
z ekranu wygłosi 


JOZEF WĘGRZYN 


Partytura muzyczna Ludomira Różyc- 
kięgo przy współdziale Bronisława 
Szulca. — Najnowsze amerykańskie 
aparaty dźwiękowe „Wester Electric“ 
Początek o godz. 4,30 po poł. 
Bilety ulgowe i passepartout nieważne 


+ $LOŃCE + 


M Nanie kowskiego 23 — M 


Dziś po raz ostatni! 


BIALE NOCE 


(PIOTROGRAD) 


W rol. gł.: Laura La Plante, Raymond Keane i Pat OMalley 


gd 
Dziś i dni następnych K 
Wielki przebój filmowy p. t. 


| 
BĘĄBLICA = 


Z TRYPOLI$W 


W rol. głównych: 


Liana Haid, Gina Manes, 


Alfons Fryland 
i Andre Nox. 


| Do powyższego obrazu zaangażowano chór rosyjski, który od i 
śpiewa pieśni rosyjskie. 


Następny ? ? P 


program : 


GRRAEAROCYCAKAEATAWEEARZDNIABNEJ || 
Kupujcie Wyroby Krajowe!!! 


Poczatek w dni powszednie ed godz. 5,7 i 9, 
zohoty o 3 niedziels i święta o 1 W miedziol 
ma pierwszy seans wszystkie miejsca po 40 groszy 5 


Następny program: 


Największy film DŹWIĘKOWY świata 


RKA NOEGO 


Str. j; 0 


„HASŁO” z dnia 23 kwietnia 1930 roku. 


Nr. TO. 


Ceny miejsce zniżone I 
* IŁ m t ri, balkoa 1150, IL.m. 2 zt, 1. m. 2.50 
j Na pierwszy: seans wszyst. miejsca po 50 gr. 


Do alt. Mr. B. 99448302. 
OGŁOSZENIE. ; L 
Komorsik Badu Grodzkiego w Łodzi, JAN 
. RZYMOWSEI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza 61, na zasadzie art. 1030 U.P.Q. 
ogłasza, że w dniu 30 kwietnia 1930 r. od godz. 
10 zano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr, 
69 odbędzie się sprzedaż z przetargu publiczne- 
go ruchomości, należących do firmy  „Roch- 
werger'i Justanąw” składających się z 100 kg. 
przędzy jedwabnej sztucznej, oszacowanych na 
sumę zł. 1200.. 
Lódź, dni, 8 kwietnia 1930 r. 
Romornik (—) JAN RZYMOWSKI. 


z$ 


Do akt, Mr. TETO- 1980 r. 
OGLOSZENIE, f 

Komorit Sgdu Grodzkiego w Łodzi, STA- 
NISŁAW DULKOWSKI, zamieszkały w Łodzi 
przy uł. Gdańskiej Nr. 6, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 29 kwietnia 1930 r. 
od godz. 10%rane w Łodzi przy ul. 6—go Sierp- 
uia Nr. 88 odbędzie się sprzedaż z przetargu 


publicznego ruchomości, należących do Kopela 
iutnerą i akłaŃających się z mebli oszacowa- 
ych na sumę zt 400. 

Łódź, dnia 18 kwietnia 1930 r. 
Komornik (<) STANISŁAW 


WOOTWO 
MEBLI GIĘTYCH 


=] 


'„VIENPOL” 


| 


oraz 


Łódź, 


anka Zbożówa „TRYUMF” 
ciszek Glugla, łódź. 


Do aki Nr. 506 i 1003—1930 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, JAN 
AZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P, C. 
ogłasza, że w dniu 29 kwietnia 1930 roku od godz. 
10-€j rang w Łodzi przy ulicy Żeromskiego Nr. 67, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Mozesa Nirenberga i skła- 
dających się z mebli,  oszacowanych na sumę 
zł 555 -+ 80, — 

Lódź, dnia 5 kwietnia 1930 r. 
Komornik JAN RZYMOWSKI 
ZEE LIE BO FLO ZZ AZŻZŹZĘĄ RZAD O 
Do akt Nr. 1116—1928 r, 


OGLOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, JAN 
RZYMOWSKI, zamieszkały Ww Łodzi, przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U, P. C, 
ogłasza, że w dniu 29 kwietnia 1930 roku od godz, 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy 6go Sierpnia Nr. 7, 
odbędzie się sprzedaż x przetargu publicznego ru. 
chomości, należących do firmy „J.  Siennicki* 
i składających się x towaru, oszacowanego na sumę 
sł, 2400. 

Łódź, dnia 17 kwietnia 1930 r, 
DR. MED, 


Komornik JAN RZYMOWSKI 
EDWARD 


retek i różnych stolików 
IE Ri A 
wszystko w zakres 


giętych mebli wchodzące. 
E a add aaa Na 


ul. Zawadzka 5 


J. SADOKIERSKI 


Królowa ekranu słodka, wiośniana, 
przepiękna ulubienica świata 


Niezrównany 


komik 


w szampańskiej, niebywałej farsie salo- 
umoru p, t. 


nowej, pełnej dowcipu i 


Do akt. Nr. 1195 — 1930 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, STA- 
NISŁAW DULKOWSKI, zamięszkały w Łodzi 
przy ul, Gdańskiej Nr. 6, na zasadzie art. 1080 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 29 kwietnia 1980 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Zawadzkiej 
Nr. 24 odbędzie się sprzedaż z przetargu publi- 
cznego ruchomości, należących do Salomei Kò- 
niecpolskiej i składających się z kredensu dę- 
bowego ciemnego, oszacowanych na sumę zł. 
400, 

Łódź, dnia 18 kwietnia 1930 r.” 
Komornik (—) STANISŁAW DULKOWSKI. 

Sr A POR 3 
Do akt. Nr. 799—1930 r. 

OGŁOSZENIE, 

Komernik Sądu Grodzkiego w Łodzi, LHO- 
NARD NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Głównej Nr. 17, na zasadzie art. 1039 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 2 maja 1930 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul, Rzgowskiej 109 
odbędzie się sprzedaż ź przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Stanisława i Anny 
małż. Stępniewskich i składających się z róż- 
nych mebli, oszacowanych na sumę zł. 955, 
Łódź, dnia 4 kwietnia 1030r, 

Komornik (=) LEONARD NABOROWSKI. 


gowego w Łodzi, o udzielenie jej 


763 BE 


jaśnień. 


Do akt. Nr. 875—1980 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w łodzi, LEO- 
NARD NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Głównej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 
U. P. ©. ogłasza, że w dniu 14 maja 1930 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Przędzelnianej 
80 odbędzie się sprzedąż z przetargu publiczne- 
go ruchomości, należących do Józefy Majer i 
składających się z kontuarów i wag, oszacowa- 
nych na sumę zł. 572. 

Łódź, dnia 15 kwietnia 1930 r. 
Kongornik (—) LEONARD NABOROWSKI. 


Do akt Nr. 1125—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P, ©. 
ogłasza, że w dniu 2 maja 1930 roku, od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Szkolnej Nr. 4, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru. 
chamości, należących do Abrama Jakóba Kałow- 
skiego i składających się z mebli, oszacowanych na 
sumę zł. 1060. 

Łódź, dnia 18 kwietnia 1930 r, 
Komornik ADAM JAROSZYŃSKI 


BABEBBSIEWZSSNE | po «kt Nr. 21471900 ;. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sgdu 


Dr. med, 
RZYMOWSKI, 


Akta sprawy Nr. Z. 141]1930 r. 


WEZWANIE PUBLICZNE 


| Przewodniczący Ill-ciego Wydziału Handlowe- poleca: 
mmy poleca bogaty wy- go Sądu Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 > = 
| f | bór krzeseł, foteli, tabo- Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Poł- Spółka Szewców 


skiej z dnia 23-go grudnia 1927 roku o zapobiega- 
niu upadłości (Dz. U. Nr, 3-28 r., poz. 20) zawia- 
damia, że firma „Arja Wolman”, mieszcząca się 
w Łodzi, przy uł. Nowomiejskiej Nr. 22, wniosła 
w dniu 27 marca 1930 r. podanie do Sądu Okrę- 


i że termin do rozpoznania powyższego podania 
został wyznaczony na dzień 17 maja, na godzinę 
10-tą rano, sala Nr. 40, w gmachu Sądu Okręgo- 
wego w Łodzi, ul. Zeromskiego 115. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć 
na rozprawę sądową, celem udzielenia Sądowi wy» 


Za Wice-prezesa (—) Wł. Roszkowski, 
St, Sekretarz (—) T. Cichecki 


—_u—ML—>LoLLL 


zamicszkały w Łądzi, przy ulicy 


Dziś i dni następnych! 


ANNY 


ZYGFRYD ARNO 


IĘŻRICZKA JAZZBANDU” 


s$ 


A 


aw dą 


Do akt. Nr. 882 — 1980 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, LEO- 
NARD NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Głównej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 6 maja 1930 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Kilińskiego 202 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do firmy „Bracia Sa- 
met“ Sp. z o. 0, i skłądających się z maszyny 
do pisania i liczenia, krosen angielskich, kasy 
ogniotrwałej i mebli, oszacowanych na sumę 
zł, 23410. 

Łódź, dnia 11 kwietnia 1930 r. 
Konvrnik (©) LEONARD NABOROWSKI. 


Do akt Nr. 626—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik VI rewiru Sedu Grodzkiego w Łodzi, 
LEON WASOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Wólczańskiej Ne. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 6 maja 1930 roku, od godz. 
10ej rano -w Łodzi, przy ul. Nowo - Targowej Nr. 31, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Juljusza Prietza i składa- 
jących się z dwóch tokarni żelaznych, oszacowanych 
na sumę zł. 1700. 

Łódź, dnia 17 kwietnia 1930 r. 
Komornik LEON WASOWSKI 


1006 
odroczenia wypłat 


warzywne, 
kiego rodzaju 


Do akt Nr. 2262-29 i 26 i 821.30 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, JAN 
RZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U, P, C. 
ogłasza, że w dniu 1 maja 1930 roku, od godz. 
ll-ej rano w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 79, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Józefa i Henocha Rotten- 
berga i składających się z maszyn do wyrobu try- 
kotaży, towarów i maszyn do wyrobu swetrów, 0sza- 
cewanych na sumę zł. 6850. 

Łódź, dnia 7 kwietnia 1930 r. 
Komornik JAN RZYMOWSKI 
nę z W O AA a 
Do akt Nr. 597—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, JAN 
JABCZYK, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Południowej Nr, 20, na zasadzie art. 1030 U. P, ©, 
ogłasza, że w dniu 8 maja 1930 roku, od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul, Franciszkańskiej Nr, 33, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru. 
chomości, należących do Józefa Kucińskiego i skła 
dających się z mebli domowych, oszacowanych na 
snme zł. 565. 

Łódź, dnia 16 kwietnia 1930 r. 
Komornik JAN JABCZYKR 


Grodzkiega JAN 


w Łodzi, 


„AZEWCY.., 


Skóry——Hurt i Detal 


(epiejalnaść : detaliczna sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) 


Piotrkowska 79 
tel. 1.58-38 


Nasiona 


patma wsze|- 
wiaty — pierw- 
szorzędnych, krajowych i. zagra» 
nicznych pielęgnacji nasion oraz 
sztuczne nawozy polecą 


Skład apteczny i nasion 


B. BIEC 


Łódż, Plac Reymonta (Górny 
902 Rynek) 5|6, tel. 187-00, 


ul. Nawrot 2. 


ONDRA 


Do akt. Nr. 858—1980 r. 
OGŁOSZENIĘ. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, LEO: 
NARD NABOROWSKI, zamieszkały w  Dodzi 
przy ul. Głównej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 7 maja 1980 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Kilińskiego 193, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do firmy „Jakób Stei- 
gert" i składających się z maszyny do krochmą. 
lenia, oszacowanych na sumę zł. 1000. 

Lódź, dnia 14 kwietnia 1980 r. 
Konornik (=) LEONARD NABOROWSKI. 
EE LA Poz rAz jj 
Do akt. Nr, 824—1980 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, LEO- 
NARD NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Głównej Nr. 17, na zasadzie art, 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 7 maja 1980 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Napiórkowskie: 
go 67 odbedzie się sprzedaż z przetargu publicz 
nego ruchomości, należących do Zygmunta i 
Romana Kióczkowskich i składających się z róż- 
nych artykułów spożywczych, oszacowanych na 
sumę zł. 2070, = 
Lódź, dnia T kwietnia 1930 r. 

Komornik (—) LEONARD NABOROWSK1. 


Radjosłuchacze! 


swoje _radjo-odbiorniki, 


ku godzin. 


Eliminatory od 20 zł. 
Detektory od 8 zł. 


Andrzeja Nr. 4 


HALLO Z 


Hallo! Dzwoń teł. 163-30 
krawieckie Kiersza” 
sklep narożny. 

garnitur ra zł. 3 
palto za zł 3,—, łącznię 
i odesłaniem. 


Poradnia 


Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz, 
w niedziele i święta 9 — 2 pp 
od 11—12 i 2— 3 pp. przyj- 
muje- kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z nęurolagiem 

i urologiem 
Gabinet Światło:Leczniczy 


„Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dła, kobiet 


1025 _ PORADA 3 zł. 


~ e 


BR. HELLER 


Choroby skórne i wener, 
Tei. 179-89 


U 


Sprzedam 
wózęk dziecinny w 
dobrym stanie, wias ` 

omość w adminis 


ESEE EF EREW E 


i£ 


Sienkiewicza Ne 67, na zasadzie art. 1030 U, P, C, | Do 10 m i 4—8 w, 


a pań spacjalne 


REICHER 


stomatolog ogłeszu, że w dniu 29 kwietnia 1930 roku od godz. | godz. 4—5 po poł, w niedz. od 11—2 pp. rach oferty, 860 
aoee ii i chi j k, j Iad 00 W tad 7 przy wer Biatora! Nr, 8, | Dla niezamożnych ceny lecznie. 1683 Do sprzedania 
roby skórne i weneryczne, ruroja szcz am odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- S 
Leczenie diatermją. Elektroterapja. ardat i plaatyka y homoksi, należących do Henryka Zylbersztajna b TEQFIL “TANISZ Spak A iE 

z i składających się z kasy pancernej, mebli, ma «yny | ™ Sekretarz sądu i obrońca (przed woj- mieszkaniu i pó 
ae Południowa 28 regulacja zębów do szycia i fortepianu, oszacowanych na pw ną), a ostatnio komornik sądowy, otwo- placu, Stoki, Spa- 
d 8—10 rano, 12-2 i 5—8,30 wiecz. rentgenodiagnostyka zł. 2785, — rzył ponownie kancelarję, jąko obrońca cerowa 74, Chrus- 


w miedzielę od 9—2 pp: 
Dla niezamożnych ceny lesznic. 
UBEDBOR FRETA 
Stanistaw Walawski, 


739 liński, 851 


Redaktor odpow,: Adam Żuczkiewicz 


a. NZ --71B przy sądach grodz., przy ul. 11 listopada 
Łódź, dnia 15 kwietnia 1930 r. Nr, 51, dawniej st 
Komornik JAN RZYMOWSKI | telefonu ng AC M ai GÓRE 
3 | PORES A SZR (WH | POR TTE (Gd oóA - 
Wydawca: Prasowa Spółką Wydawniczą Sp. Z 0. % 
Odbito w drukarni ul. Piotrkowska 15 


m sań m m A m. = a + 


| Piotrkowska 164 
Te!. 114-20 


Redaktor naczelny; 


Radjosłuchaczki I 


Już obecnie należy przerabiać 
wobec 
otwarcia stacji rądjowej w Łodzi 
gdyż nie będziecie mogli słyszeć 
zagranicy. Przeróbki uskutecznia* 
my bardzo tanio i w ciągu kilku 


Sprzęt antenowy od 2 zł. 
POLSKIE RADJO 


nż, J.Krzyżanowski i S-ka 
28 


Pogotowie 
Żeromskiego 91, 
Momentalnie odświeża 
„—, suknię za zł. 2.80, 
z odebraniem 
Expressem pierze, far: 


buje, przerabia, nicuje, sztucznie ceruje. 
'arbujemy i pierzemy futra sposobem 
lipskim. 782 


